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Cała postepowa ludzkość 


skupia się pod sztandarem pokoju 


Uroczyste zakończenie akcji zbierania podpisów w szeregu województw 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 10 i 11 bm. w szeregu województw 
odbyły się uroczystości z okazji zakończenia zbierania podpisów pod A- 


pelem Sztokholmskim, Wiece połączone ze sprawozdaniami 


o imponują- 


cych wynikach akcji, zamieniły się w żywiołowe manifestacje zbiorowej 
woli kontynuowania i pogłębiania ruchu obrońców pokoju oraz wzmacnia 
nia Polski Ludowej jako ogniwa światowego obozu pokoju, Uczestnicy 
wieców wyrażali gorące uczucia przyjaźni i przywiązania do czołowego o- 
brońcy pokoju, Związku Radzieckiego i Generalissimusa Stalina, 


Szczecin 


W Szczecinie na plenarnym posie- 
dzeniu Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju pod przewodnic- 
twem Jerzego Andrzejewskiego, pod 
sumowano wyniki akcji zbierania 
podpisów: pod Apelem Sztokholm 
skim na terenie województwa, Na Po 
morzu Szczecińskim Apel Sztokholm 
ski podpisało do 10 bm. przeszło 738 
tys. osób. W kilkuset wiecach, odczy 
tach i imprezach, zorganizowanych 
z okazji zbierania podpisów, uczest- 
niczyło około 400 tys. mieszkańców 
wsi i miast, 

Aktywny udział w akcji pokojo- 
wej wzięli m. in. ks. ks. Jańczak Z 
Sumieniee, Waleni ze Stołczyna, Rę- 
dzierski z dzielnicy Szczecin - Połu- 
dnie i inni. 


Wrocław 


W woj, wrocławskim zebrano ogô- 
łem 1.424 tysiące podpisów, W akcji 
brało czynny udział ponad 75 tysięcy 
osób. W samym Wrocławiu złożyło 
r odpisy 206 tys. osób. 


Dnia 11 bm. w Hali Ludowej w |. 


obecności około 30.000 osób, odbył 
się wielki manifestacyjny wiec, w 
którym wziął udział wiceprzewodni 
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Tadeusz Ówik, wyrażając w 
imieniu PKOP szczególne uznanie 
dla pracy kobiet i młodzieży woj 
wrocławskiego. 

Przemawiający następnie ks, Dą- 
browski z Budzowa oświadczył m 
inn: „Stańmy u boku rządu Polski 
Ludowej i ze wszystkimi * ludami 
świata walczmy pracą o pol.ój, bo 
za ten pokój zapłaciliśmy już wiei- 
ką, lichwiarską cenę morza łez i 
krwi". 


Warszawa 


Przedstawiciele komitetów obroń 
ców pokoju 23 powiatów i 4 miast 
wydzielonych woj. warszawskiego 
złożyli meldunki o zakończeniu ak- 
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w dniu 11 bm. na 
akademii w Warszawie. Zgromadze 
ni reprezentowali nowy, wyłoniony 
w toku akcji, 45-tysięczny aktyw 
bojowników o pokój oraz około 
1.500.000 mieszkańców województwa 
kórzy złożyli podpisy pod Apelem 


Śląsk 


wiec sprawozdawczy w Katowi- 
cach zgromadził tysiączne rzesze spo 
łeczeństwą ślaskiego. 

Jak wynika ze sprawozdania na 
Śląsku złożyło podpisy ponad 
2.300.000 mieszkańców. W pracy lo- 
kalnych komitetów uczestniczyło bli 
sko 45000 agitatorów, 117 księży 
wzięło udział w pracach trójek“ 

Zorganizowany po wiecu wielki 
Testyn Pokoju zgromadził tłumy 
szkańców Śląska. Liczne zespo 
ły świetlicowe, kapele ludowe. wy- 
stepy artystów Opery Śląskiej, F'l- 
harmonii Robotniczej oraz ciekawe 
imprezy sportowe wypełniły pro- 
gram. 


Obrady naimłodszych 
obrońców pokoju 


W sali teatru „Syrena“ w Warsza” 
wie w dniu 11 bm, delegaci uczniów 
i uczennic wszystkich szkół podsta- 
wawych stolicy, podsumowali wyni- 
ki działalności szkolnych komitetów 
obrońców pokoju i ustalili wytycz- 
ne ich działalności na przyszłość. Ob 
radom przewodniczyła 10-letnia har 
cerka ze szkoły podstawowej na O- 
chocie — Ewa Dróbecka. 

Na zakończenie obrad dzieci uchwa 
Iły tekst depeszy do Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, w której za 
że będą się starały jak 
uczyć i pracować, chcąc w 
ten sposób umocnić pokój na świe- 


cie, 

Śr Katowicach odbył się wielki 
zjazd młodych bojowników walki o 
pokój = aktywistów œ całego woj. 


śląskiego. Zjazd przerodził się w 
wielką manifestację niezłomnej woli 
walki młodzieży śląskiej o trwały 
światowy pokój. 


Związkowcy francuscy 
walczą © zakaz 
broni atomowej 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że rozpoczął się tam kongres 
Związków Zawodowych okręgu stołe 
cznego. 

Sale obrad zdobiły napisy, wzywa 
jące do podpisywania Apelu Sztok- 
holmskiego. 

Sekretarz generalny związków za- 
wodowych okręgu paryskiego Henatf 
podkreślił, że pierwszym obowiąz 
kiem chwili jest walka o zakaz bro- 
ni atomowej. „Nie będziemy mieli 
spokojnego sumienia — oświadczył 
Henaff — dopóki choć jeden podpis 
robotnika będzie brakował pod Ape- 
lem Sztokholmskim. Drugim zada- 
niem jest uporczywa walka o postu- 
laty zawodowe. 


Zachodnio-niemieckie 
związki zawodowe 
walczą o pokój 


BERLIN (PAP), — W Stuttgarcie 
w strefie amerykańskiej, odbył się 
wiec delegatów zachodnio - niemiec 
kich związków zawodowych, na któ- 
rym uchwalono rezolucję, protestu- 
jącą jak najenergiczniej przeciwko 
okólnikowi wydanemu przez kierow 
nietwo związków zawodowych, zabra 
niającemu związkowcom udziału w 
ruchu w obronie pokoju. 


Ruch obrońców pokoju 
w Izraelu 


TEL - AVIV (PAP). — Rada obro 
ny pokoju państwa Izrael powzięl: 
uchwałę o przeprowadzeniu mas 
wej akcji zbierania podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim. Rada w; 
wała depeszę z pozdrowieni 
prof. Joliot-Curie. 


Konferencja 
obrońców pokoju 
w Australii 


NOWY JORK (PAP) — Z Sydney 
donoszą, że rozpoczęły się tam obra 
dy konferencji obrońców pokoju sta 
nu New South Wales. 

W konferencji bierze udział ponad 
400 delegatów. reprezentujących 191 
organizacjj — związków zawodo- 
wych, lokalnych komitetów obrony 
pokoju, organizacji kobiecych i mło 
dzieżowych oraz naukowych i reli- 
gijnych. 


Odezwa pisarzy 
fińskich 


HELSINKI (PAP). — Dotychczas 
Apel Sztokholmski podpisało 175 tys 
obywateli fińskich, Prasa demokraiy 
czna ogłosiła odezwę podpisaną 
przez. grupę znanych fińskich pisarzy 
postępowych, wzywającą  wszyst- 
kich literatów, uczonych, artystów 
1 działaczy kultury do podpisywania 
apelu, domagającego się zakazu bro- 
n! atomowej. 


Kongres 
obrońców pokoju 


w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). w dniu 10 
czerwca rozpoczęły się obrady 1 


Austriackiego Kongresu Obrońców 


Pokoju, na który przybyło około 2 
tys. delegatów z całego kraju. 
Referat o postępach ruchu obroń- 

pokoju w Austrii tósił 
jdz Kock. który stwierdzi 
praca Rady Obrońców Pokoju była 
niezwykle trudna, ponieważ korzy- 
stające z poparcia rządu reakcyjna 
prasa i radio rozpoczęły kampanię 
sabotażu w stosunku do ruchu obroń 
ców pokoju. Mimo to ruch obroń- 
ców Pokoju w Austrii stale się 
wzmaczia i rozszerza. Powstało inż 
ponad 300 lokalnych komitetów bro 
ny pokoju, które przeprowadzają sze 
roóką akcję zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 


Przygotowa 


Maszynowych 


SOFIA (PAP). W dniu 10 czerwcą 
ńczył, konferencji 


Czer: 
dys 


Reasumując obrady Wyiko 
wenkow podkreślił, że w cz 
kusji wysunięto szereg cenn: 
pozycji, które będą uwzględnione 
przez Komitet Centralny Komunisty 
cznej Partii Bułgar 

Konferencja uchwaliła rezolucję. 
aprobującą referat Czerwenkowa na 
temat pracy organizacyjnej i polit 
cznej Partii i wzywającą wszyst 
organizacje partyjne do kierowania 
sie w swej pracy wskazówkami 73- 
wartymi w referacie. 

Nastepnie konferencja zatwierdz!- 
ła przedstawiony przez sekretarza 


Stosownie do uchwały Rady Ministrów w sprawie 
omłotowej w r. 1950 — w Państwowych 
wre wytężona praca nad remontem maszyn. 
Na zdjęciu — robotnicy PGR we Lwówku, Wiadys 
toni Grajek, montują szybkobicźne kosiarki. 


Zakończenie obrad konferencji 


Komunistycznej Partii Bułgarii 


nla do żniw 


akcji żniwnej i 


i Spółdzielczych Ośrodkach 


w Myszko i An- 
Foto AR. 


KC Partii Cankowa tekst odezwy do 
narodu bułgarskiego, wzywającej do 
wzmożenia walki o pokój, Wśród rie 
milknących długo oklasków i owacji 
konferencja uchwaliła przedstawio- 
ny przez sekretarza KC Partii Zin- 
kowa tekst depeszy z pozdrowienia- 
mi do Generalissimusa Stalina, 

Uzupełniając skład Komitetu Cen 
nego konferencja wybrała na 
złonków KC Aleksandra Iwanowa i 
Stelle Błagojewą oraz na kandyda- 
tów na członków Komitetu Central- 
nego: — Cyryla Łazarowa, genera 
Piotra Panczew Stojana Dal- 
czewa, Karola Łukanowa, Ferdynan 
da Kozowskiego i Helenę Michaiło- 
wą. 


GENEWA (PAP) — Z Parsża 
dzielę uroczyste przemianowanie jed 
Józefa Stalina. 


Honorowe przewodnictwo nad uto- 
czystością objął ambasador ZSRR we 
Francji Pawłow, który zajął, miejsce 
na trybunie obok Maurice Thoreża i 
innych wybitnych przywódców fran- 
cuskiego ruchu robotniczego oraz o- 
bok burmistrza Ivry — Marrane'a, 
Transparenty nad trybuną głosiły: 
Naród francuski nigdy nie będzie 
alczył przeciwko Związkowi Radzie 


trz Marrane wygłosił prze- 
mówienie, w którym podkreślił wdzię 
ć komunistów francuskich 
wszystkich uczciwych Francuzów dla 
wodza całej postępowej ludzkości — 
Józefa Stalina. Francuski ruch ro- 
botniczy — powiedział Marrane — w 
swej walc: niezależność Francji i o 


sprawiedliwość społeczną kierował 


Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 


gwarancją naszej szczęśliwej przyszłości 
V zjazd delegatów Okręgu Łódzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dniu wczorajszym w sali kon- 
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
obradował V Zjazd Delegatów Okrę- 
gu Łódzkiego Towarzystwa Przyja- 
áni Polsko-Radzieckiej. 

Po otwarciu Zjazdu przez prze- 
wodniczącego Zarządu Wojewódzkie 
go TPPR ob. Nowackiego, powołano 
na przewodniczącego obrad ob. Gro 
chalskiego przew. Wojew. Rad, Na 
rodowej, W prezydium miejsca za- 
jeli minister Dybowski, przedstawi- 
ciele KW PZPR, Zarządu Wojew. 
ZSL i SD, wiceprzewodniczaca Ra- 
dy Narodowej Łodzi tow. Mikołajczy 
kowa, red. „Wolności* Szyrkin otuz 
przedstawiciele TPPR, ORZZ, Ligi 
Kobiet, ZMP i liczni przodownicv 
pracy z województwa łódzkiego 

Przemówienia powitalne wygłosi- 
li tow. Salski w imieniu PZPR-u 
prof. Gąsiorowska oraz przedstawi- 
ciele LK, ZMP, ZSCh. 

Minister Dybowski w swym refe- 
racie mówił o przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej na przestrzeni ubiegłych 
lat, przypominając, że Związek Ra- 
dziecki wielokrotnie spieszył naro- 
dowi polskiemu z bezinteresowną 
pomocą. Minister Dybowski omó- 
wił również zadania stojace przed 
kołami TPPR 'w okresie realizowa- 
nia Planu 6-letniego, w okresie bu 
dowania zrębów socjalizmu w Pol- 
sce. 

Przemówienie min. Dybowskiego 
było wiele razy przerywane żywio- 
łowymi oklaskami na cześć Prezy- 
denta Bieruta i na cześć Wielkiego 
Obrońcy Pokoju — Józefa Stalina. 

Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Wojew. złożył dotychczasowy 
przewodniczący ZW TPPR ob. No- 
wacki. Przedstawił on ogromny 
wzrost liczebny TPPR w wojewódz- 
twie, w wyniku czego ilość człon- 
ków przekracza obecnie cyfrę 100000 


osób, grupujących się w około 1600 | stanowili 
podkreślajac jednocześnie o- | ściowe do Prezydenta Bieruta i Ge 


kołach, 


gromny wzrost aktywności członków 
Towarzystwa. 

Następnie wręczył, min. Dybow 
ski stutysięczną legitymację TPYR 
chłopce ob. Bednarek z koła w 
Czarnożyłach pow. wieluńskiego u- 
raz biblioteki dla pięćsetnego, ty- 
sśiącznego i tysiącpięćsetnego kota 
TPPR. 

W ożywionej dyskusji głos zabie- 
ralo wielu delegatów mówiąc o osią 
gnięciach i brakach w pracy kół te- 
renowych. 

Ob. Dębowski z Tomaszowa mô- 
wił o braku dostatecznej opieki ze 
strony zarządów powiatowych TPPR. 
na skutek czego niektóre koła nie 
umiejac jeszcze pracować samodzie] 
nie, nie przejawiają większej działal 
ności. 3 

Tow. Seliga z powiatu radom- 
SZCZ; go zwrócił uwage na i 
nieczność ożywienia działalności kół 
TPPR na wsiach, bowiem chło- 
pi pragną zapoznać się z osiągnię- 
ciami wsi radzieckiej. 

Z niebywałym entuzjazmem powi 
tali zebrani przemówienie naimłod 
szego przewodniczącego koła szkol- 
nego TPPR  13-letniego Janusza 
Cieszkowskiego z Pabianic, który 
przedstawił zebranym sprawozdanie 
z działalności swego koła. 

Po okrzykach na cześć naszej mło 
dzieży, przewodniczący ob. Grochal 
ski zaprosił Janusza Cieszkowskiego 
do prezydium. 

W wyniku przeprowadzonych wy 
borów do nowego Zarządu weszli: 
przewodniczący Stanisław Zemer, 
wiceprzewodniczący: Trzepiński i 
Alletowa, sekretarz Strzelecki—człon 
kowie Zarządu: Doleciński, Łatkow 
ski, Anielewicz i inni. 

Na zakończenie obrad delegaci pod 
jeli jednomyślnie rezolucję oraz po” 
Ê depesze okoliczno 


neralissimusa J. Stalina, w których 
przesyłają pozdrowienia i przy- 
rzeczenia usilnej pracy nad dal- 
szym pogłębianiem przyjaźni mię- 
dzy narodem polskim i narodami 
Zwiazku Radzieckiego. (kor) 


na łamach n 
Nr 148 (1428), Nr 149 (1429), 


nagłówkiem „Głosu Robotnicze; 


Przypominając o rocznicy 


dniem chcielibyśmy otrzymać 
cióħ czytelników i kolporterów, 


czą, że interesujecie się naszą gi 
cie jej osiągnięcia i oceniac'e 
i niedociągnięcia. 


szych czytelników zwraca uwagę na te cyfry, 


podarki czy prezenty nam chodzi? Oczywiście, o te, 


donoszą, że w Ivry odbyło się w nie- 
nej z głównych ulic na aleję im. 


się zawsze wskazaniami į czerpał na 
tchnienie z nauki największego czło- 
wieka naszej epoki, przywódcy mię* 
dzynurodowego proletariatu, Towa- 
rzysza Stalina. 

Ludność Ivry nie zapomni nigdy. 
że pod genialnym przewodem Gen 
ralissimusa -Stalina Związek Radzi 
cki pokonał hordy faszystowskie i 
stał się bastionem pokoju,. postępu 


ckiemu!”, „98 proc. mieszkańców |; sprawiedliwości społecznej, Dziś, 
Ivry podpisało Apel Sztokkolmski!*, | gdy jmperialiści chcieliby rozpocz: 

Niech żyje przyja£ó francusko-ra- | nową zbrodniczą, agresje cały naród 
dziecka!“ \ | francuski dowiedzie, że pamięta, 1% 


W dniu wczorajszym w sali kon- 
ferencyjnej ORZZ w Łodzi przy ul 
Traugutta 18, odbyła się narada prze 
wodniczących spółdzielni produkcyj 
rych, przedstawicieli oddziałów ro 
mictwa i leśnictwa przy prezydiach 
powiatowych rad narodowych oriz 
przedstawicieli powiatowych za! 
dów ZSCh z terenu naszego woj 
wództwa. 


Na naradę przybyli przedstawicie- 
Je Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych. 

Tematem obrad była sprawa opra 
cowania planów inwestycyjnych w 
spółdzielniach produkcyjnych na rok 
1951, plan pracy na rok bieżący oraz 
przygotowania do akcji żniwnej. Po 
zagajeniu narady przez wiceprzewod 


Przed 5 rocznicą „urodzin“ „Głosu Robotniczego” 
m 0 m M 


Co chciałbym widzieć 


aszej gazety? 


» Nr 150 (1430)... Mało kto z na- 
umieszczcne pod 
go“, a przecież są one wskaźni- 


kiem, że gazeta nasza się „starzeje“ i niebawem, tj. w dniu 
20 czerwca br. będzie liczyła już 5 lat. 


urodzin „Głosu*, robimy to 


w Ściśle określonym „jubileuszowym“ celu: w związku z owym 


od wszystkich naszych przyja- 
trochę... „prezentów“, O jakie 
które świad- 
azetą, jej rozwojem, że zauważa- 
krytycznie wszystkie jej braki 


I dlatego prosimy Was, Czytelnicy, bardzo — to właśnie 


będzie dla nas najcenniejszym 
licznego udziału w ankiecie, 


mach „Głosu Robotniczego”? 


powiatowych, należy nadsyłać 


od Was prezentem — o wzięcie 
którą od dziś rozpoczynamy, 


a która nosi tytuł: „Co chciałbym (chciałabym) widzieć na ła- 


Wypowiedzi, zawierające uwagi krytyczne, wnioski, życzenia, 
dezyderaty itp. — pod adresem naszej gazety i jej mutacji 


(wraz z kuponem ankietowym) 


na adres redakcji: „Głos Robotniczy“, Łódź, Piotrkowska 86— 


do dnia 25 bm. włącznie. 
Najbardziej twórcze, 


krytyczne wypowiedzi będą premio- 


wane cennymi nagrodami książkowymi. 


Wspaniała moniłestacja przyjaźni francusko - radzieckiej 
Główna ulica miasta Ivry przemianowana na Aleję im. Józefa Stalina 


| Stalingrad był początkiem wyzwole- 
nia Francji i św 

Ambasador Pawłów w imieniu na- 
rodów Związku Radzieckiego podzię- 
al mieszkańcom Ivry za dowody 

i miłości dla Józefa Stalina, 

Wszyscy wiedzą — mówił amb. Pa 
włow, — że z imieniem Stalina zwią 
zane są nadzieje ludzi pracy na ca= 
łym świecie, Wszyscy wiedzą, że 
dzięki Stalinowi w ostatniej wojnie 
cywilizacja- zwyciężyła  barbarzyń- 
stwo faszystowskie, 


Na zakończenie uroczystości prkie 
stra odegrała hymn Związku Radzie 
, Marsyliankę oraz Międzyna« 
ę. 


Narada aktywu spółdzielni produkcyjnych 


z terenu województwa łódzkiego 


niczącego Wojew. Rady Narodowej 
tow. Kucnera, ot at na 
temat planów inwe: jnych wy- 
głosił tow. Strapko z Min. Roln. i RR 
podkreślając, że najpierw należy 
przeprowadzać te inwestycje, które 
podniosą jak najszybciej dochód spał 
dzielni, a tym samym dobrobyt jej 
członków. 

Plany pracy w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych omówił tow. Ufnal, za= 
znaczając, że plany te ułatwią pracę 
zarządom spółdzielni. W opracowy- 
waniu planów pracy, pomagać będą 
zarządom spółdzielni przedstaw icie- 
le powiatowych rad narodo' 

Na zakończenie tow. inż. Sońta 
kierownik Wydziału Rolnictwa i Las 
nictwa przy Prezydium Wojew: Ra- 
dy Narodowej, omówił wytyczne pia 
źniwnej, podkreślając. że 
spółdzielnie winny wykonać go szyb 
ko i sprawnie. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po 
referafach, mówcy wykazali wiele 
troski o szybki rozwój gospodarczy 
spółdzień produkcyjnych 


Do spraw” poruszonych 
dzie niebawem wrócimy. 


na nara= 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego” 


pt 
„Co chciałbym 

widzieć na łamach 
naszej gazeły” 


Imię i nazwisko -.. 


Miejsce pracy 


Str. 2 


W obronie przyjaciół, wolności i postępuj "%4 


List otwarty Howarda Fasta do pisarzy radzieckich 


Podajemy za czasopismem „Łitiera 
turnoja Gazieta" list otwarty najwięk 
szego współczesnego amerykańskiego 
pisarza postępowego, Howarda Fa- 
sta do pisarzy radzieckich, Howarda 
Posta i 10 innych wybitnych anty- 
faszystów amerykańskich osadzono w 
więsieniu federalnym w Waszyngto- 
nie, 


Sądzę, że pisarzy radzieckich i 
wszystkich czytelników „Litieratur- 
noj Gaziety” zainteresują okoliczno- 
ści, w jakich zapadło orzeczenie Naj 
wyższego Trybunału USA z 10 


ODZNACZENIE GAZETY , 

„KOMSOMOLSKAJA PRAWDA” 

ORDEREM „CZERWONEGO 
SZTANDARU PRACY" 

MOSKWA (AR).-—Gazety moskiew= 
skie zamieszczają dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR treści nastę- 
pującej; 

„Za odpowiedzialną 1 owocną pra- 
cę w dziedzinie wychowania młodzie 
ży radzieckiej w duchu komunizmu, 
za czynną mobilizację młodzieży do 
walki o pomyślne wykonanie powo* 
jennego planu odbudowy i _ dalszy 
rozwój gospodarki narodowej kraju 
odznaczyć gazetę „Komsomolskaja 
Prawda” z okazji 25.lecia jej istnie= 
nia orderem „Czerwonego Sztandaru 
Pracy”. 

Orderami f medalami odznaczeni 
zostali również liczni pracownicy re- 
dakcjł. 


FILM „TARCZA DŻURGAJA” 
OTRZYMAŁ NAGRODĘ 
STALINOWSKĄ 
MOSKWA (AR).— Rada Ministrów 
ZSRR. po rozpatrzeniu wniosku Ko- 
mitetu do Spraw Nagród Stalinów- 
skich w dziedzinie sztuki * literatury 
przyznała Nagrodę  Stalinowską 
I stopnia, w kwocie 100 tys, rubli, ze 
społowi, który opracował film „Tar- 
cza Dżurgaja”, wyświetlany obecnie 

na ekranach kin radzieckich. 


kwietnia o uwięzieniu Johna Howar- 
da Lawsona i Daltona Trumbo, Orze 
czenie to stanowi dla władz prece- 
dens prawny, który pozwoli im w 
najbliższej przyszłości w analogiczny 
sposób rozprawić się z dziesiątkami 
innych przedstawicieli amerykań- 
skiej inteligencji. 

John Howard Lawson f Dalton 
Trumbo — to nie tylko dwaj najlep- 
si pisarze Ameryki, to również lu- 
dzie © niezwykłej odwadze cywilnej. 
ludzie niezachwiani w swej wierno- 
ści dla wyznawanych zasad, Są $l- 
n! i szlachetni, Działalność ich na 
przestrzeni wielu ostatnich lat napa- 
wa nas dumą, że nosimy szczytne 
miano pisarzy. 

Lawson i Trumbo stali wytrwale i 
nieugiecie po stronie ludu, W zie- 
jącą brudem i zgnilizną atmosferę 
amerykańskiego przemysłu filmo- 
wego tchnęli oni nieznany dotych- 
czas świeży powiew życia i siły. I to 
właśnie poczytano im za zbrodnię. 

John Howard Lawson dopuścił się 
„przestępstwa“, pisząc scenariusz 
filmowy o walce republikanów hisz- 
pańskich, a Dalton Trumbo „winien 
jest zbrodni” jako autor scenariusza, 
broniącego prawdziwej demokracji 
amerykańskiej, 

Za te działalność stanęli oni przed 
naszą osławioną komisją badania 
działalności antyamerykańskiej, Oby 
dwaj pisarze uważali, że to ich pra- 
wem jest mówić o swej przynaleźao- 
ści politycznej jedynie wówczas, edy 
im to dyktuje własne sumienie, nikt 
jednak nie może ich do tego zmusić. 
Toteż odmówili odpowiedzi na pyta- 
nie, czy są komunistami, Tę odmo- 
wę zakwalifikowano, jako „nieposza- 
nowanie" kongresu | skazano każde- 
go z nich na rok więzienia. 

Na takich samych „podstawach* 
grozi obecnie więzienie 25 ludziom. 
Ministerstwo sprawiedliwości publi- 
cznie oświadczyło, że zamierza w ro- 
ku 1951 oddać pod sąd 12 tys. komu- 
nistów, 

Tak oto w Ameryce coraz WyTać- 
niej występują cechy faszyzmu. 


Koszmarny mrok tej ostatniej nocy 
monopolistycznego kapitalizmu zapa 
üa nad naszą piękną ziemią i nad 
naszym narodem. 

W tej walce nie ulegniemy. Staje- 
my do niej bez lęku, wiemy bowiem, 
że z nami są miliony miłujących po- 
kój ludzi w naszym kraju i na ca- 
łym świecie, Nie boimy się walki, bo 
wi żywimy niezłomne przekoną- 
nie o nieuchronnym zwycięstwie 
tych sił, o zwycięstwie narodu, 

ALE JEST RZECZ. BARDZO 
WAŻNĄ, AB” CAŁY ŚWIAT DO- 
WIEDZIAŁ SIĘ O NIKCZEMNEJ 1 
TCHORZLIWEJ PODŁOŚCI LUDZI, 
KTÓRZY WTRĄCAJĄ DO WIĘ- 
ZIEŃ NAJLEPSZYCH PRZEDSTA- 
WICIELI NARODU AMERYKAŃ- 
SKIEGO. 


Lawson i Trumbo pójdą do wię- 
zienia, dzieląc los sekretarza Komu 
nistycznej Partii USA, Dennisa, któ- 
ry całe życie poświęcił obronie wol- 
ności demokratycznych 1 obywatel- 
skich praw narodu amerykańskiego 
i walce o pokój, Pozbawiono go wol- 
ności dlatego, że J. Parnell Thomas 
I jego niegodziwa kompania sfabry- 
kowali oskarżenie przeciwko niemu 
i innym demokratom, 

Dziś J, Parnell Thomas, jeden z 
hersztów komisji badania działalno- 

i antyamerykańskiej siedzi w wię- 


zienlu federalnym. Ten pospolity 
totr okradał swych własnych urzęd- 
ników. 

Za przestępstwa popełnione przez 
J. Parnella Thomasa należało mu się 
do 32 lat więzienia. Skazano go jed- 
nak tylko na 8 miesięcy. 

Maksymalny wymiar kary za 
„przestępstwo“ inkryminowane przez 
uprawiająca terror reakcję Eugene 
Dennisowi, Johnowi  Howardowi 
Lawsonowi i Daltonowi Trumbo — 
wynosi rok więzienia, Każdego z 
nich skazano na rok więzienia, 

Mego przyjaciela Karola Marza- 
ui'ego, człowieka Śmiałego i szlachet- 
nego, wtrącono do więzienia na trzy 
lata za nakręcenie filmu, demasku= 
jącezo działalność „United Electrical 
Workers“, Gdy, zgodnie z prawem, 
mógł być przedterminowo zwolniony 
z więzienia i tego mu odmówiono. 
Nie ulega jednak watpliwości, że Par 
nell Thomas, to nędzne indywiduwm 
na pewno z tego prawa będzie ko- 
rzystał! 

Oto garść faktów, świadczących, 
że u nas, w Ameryce dzieją się rze- 
czy straszne. 

Zwracam się du was, koledzy - pi- 
Sarze, Podnieście głos w obronie 
ofiar niesłychanej agresji, spółki Tru 
man - Acheson, której celem fest 
obrócenie cywilizowanego świata w 


N— ZZA ZZA a 


Nie chcemy 


atomową pustynię. 


„Pokój“! „Nie chcemy bomb!” „Piszcie do Trumana: Pokój! Precz z wos 
dorowymi bombami“, 
Jak donosi „Daily Worker — tysiące takich napisów, 
policji Trumana — pokrywa co noc domy Nowego Jorku, Waszyngtonu 
Chicago i innych miast amerykańskich. 
Napisy te śwladczą o prawdziwych uczuciach mieszkańców USA, którzy 
maja dość awanturniczei polityki faszystowskiego prezydenta. 


mimo czujności 


Dokształcać kadry techniczne 
ma zdobyczach techmiki radzieckiej 


Jednym z ważnych czynników, 
które ułatwią wykonanie ogrom- 
nych zadań Planu 6-letniego, będzie 
postęp techniczny, W 6-leciu bo- 
wiem nastąpi intensywny rozwój 
naszej techniki. 

W przemyśle, transporcie 1 rolnie 
twie będzie wykonany wielki pro- 


gram mechanizacji pracy, przede 


W walce o zdrowie mas pracujących 


Uroczysta inauguracja Il „Tygodnia Zdrowia” 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 


11 bm. w Sali Kameralnej Domu 


Wojska Polskiego w stolicy odbyło się uroczyste otwarcie II „Tygodnia 


Zdrowia”. 

Na uroczystość przybyli m, in. 
oraz wieeministrowie dr. Sztachelski 
1 Podedworny, członek KO PZPR St. 


minister zdrowia dr. T. Michejda 


1 dry Kożusznik, min. min, Dietrich 
Matuszewski oraz sekretarz ORZZ 


Piwowarska, Obeeni byli liczni przodownicy pracy, delegaci stołecznych 


fabryk i aktywiści POR. 


Omawiając zadania II „Tygodnia 
Zdrowia" prezes PCK dr, B, Kost- 
kiewicz podkreślił, że „Tydzień ma 
przyczynić się do dalszego podnie- 
sienia zdrowotności oraz do wzmo* 
żenia opieki nad rodziną robotniczą 


1 chłopską. 
Tow. Piwowarska, sekretarz 
CRZZ wskazała, że Rząd 1 Związki 


Zawodowe otaczają szczególną tro- 
ską zdrowie matki i dziecka. W Pol- 
sce. Ludowej PCK stał się masową 
organizacją społeczną o wyraźnym 
ea0000000000000009 0004001000 000: 


obliczu politycznym. Organizacja ta 
cieszy się pełnym poparciem i zau- 
faniem całego społeczeństwa. 

II „Tydzień Zdrowia" powinien 
zmobilizować eałe społeczeństwo do 
jeszcze aktywniejszej walki o zdro- 
wie robotników i chłopów — naj- 
bardziej ofiarnych budowniczych $0- 
cjalizmu, 

Wiceprezes Zarządu | Głównego 
PCR dr Domańska przedstawiła o= 
siągnięcia służby zdrowia w Polsce 
Ludowej. Dzięki masowym szczepie- 


tosaceseseroreoeee 


Robotnicy australijscy protestują 


przeciwko próbom delegali 


NOWY JORK (PAP) — Z Sydney 
donoszą, że związki zawodowe ma- 
rynarzy, roboiników portowych i 
górników ogłosiły wspólną deklara- 
cię, piętnującą rządowy projekt u- 
stawy przewidujący zakaz działalno 
ści Komunistycznej Partii Australii, 

Deklaracja stwierdza, że projekt 
rządowy stanowi próbe rozbicia zor 
ganizowanego ruchu zawodowego w 
Australii i jest dowodem, że rząd 
australijski bierze w myśl wska- 
zówek  imperialistów  amerykań- 
skich udział w przygotowaniu woj- 
ny agresywnej, 

Związek marynarzy australijskich 
ogłosił poprzednio komunikat, zapo 
wiadający opuszczenie statków we 
wszystkich portach w wypadku. gdy 
by rząd chciał zastosować jakiekol- 
wiek środki antykomunistyczne, 

Przeciwko zalazowi działalności 


Krajowa otiprawa 


aktywistek organizacji kobiecych 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 11 
bm, w Warszawie rozpoczęła się 
dwudniowa odprawa szkoleniowa 
dla przedstawicielek zarządów wo- 
jewódzkich Ligi Kobiet, wydziałów 
kobiecych przy wajewódzkich komi- 
tetach PZPR i ZSL oraz przy woje- 
wódzkich zarządach ZSCh. 

Na zebranie przybyła m. în, prze- 
wodnicząca Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet — ob. A. Musiałowa, kierow 
nik Wydz. Kobiecego KC PZPR pos. 
E. Orłowska oraz kierownik Wydz. 
Kobiecego ZSCh. ob, M. Mroczek, 

Referat na temat ządań organi: 
cji kobiecych na odcinku wysuwania 
1 szkolenia nowych kadr wygłosiła 
przewodnicząca ZG LK ob. A. Mnsia 
łowa, stwierdzając, że sprawa dostar 
czenia naszej gospodarce nowych wy 
kwalifikowanych kadr musi stać się 
obecnie jednym z naczelnych zadań 
wszystkich orsanizacii kobiecych. 


zacji partii komunistycznej 
partii komunistycznej wypowiedział 
się także potężny związek mechani- 
ków, zapowiadając zdecydowaną 
walkę przeciw wszelkim próbom 
wprowadzenia w życie faszystowskie 
go projektu rządowego. 


Chłopi polscy w Dniepropietrowsku 


niom ochronnym o 40 procent spadł 
poziom zachorowań na choroby Zä- 
żne. O jedną trzecią w porówna- 
z okresem przedwojennym 
yła się liczba zgonów na gru 
źlicę, Liczba ośrodków zdrowia 40= 
szła do 1220, z czego 792 działa na 
wsi, Przed wojną istniało 70 ośrod= 
ków wiejskich, Obecnie w całym 
kraja jest 994 przychodni dla kobiet 
ciężarnych. Ok. 2 tysięcy położnych 
gminnych udziela fachowej pomocy 
kobietom wiejskim, 

O 34 procent wzrosła liczba łóżek 
szpitalnych, a dzięki pomocy Pań- 
stwa Ludowego mało i średnioroina 
ludność wiejska korzysta z bezpłat- 
nego lub ulgowego leczenia szpital- 
nego. Ogromną pomocą w działalno 
ści polskiej służby zdrówia są do- 
świadczenia przodującej w świecie 
medycyny radzieckiej. 

„W dniu uroczystego otwarcia I 
„Tygodnia Zdrowia" — oświadczyła 
dr Domańska — w imieniu PCK skła 
dam przyrzeczenie, że wytężymy 
wszystkie siły, aby przez zapewnie- 
nie zdrowia człowiekowi pracy zwię 
kszyć jego wydajność pracy, a tym 
samym zwiększyć potencjał gospodar 
czy kraju, jego obronność i przyczy- 
i się do wzmocnienia obozu poko- 


wszystkim najcięższej 1 szkodliwej 
dla zdrowia robotnika pracy fizycz 
nej. Wiełe czynności kontrolują- 
cych i sterujących ulegnie automa- 
tyzacji, 

W przemyśle węglowym np. wpro 
wadzi stę centralne sterowanie tran 
sportem dołowym i automatyzację 
sygnalizacji, w hutnictwie auloma 
tyczny pomiar temperatur i automa 
tyzację ruchu pieców  martenow= 
skich; w energetyce zautomatyzuje 
się dozowanie paliwa, powietrza i 
wody w zależności od obciążenia; 
w przemyśle włókienniczym zasto- 
suje się krosna automatyczne. 

Liczne procesy produkcyjne i u= 
sługowe będą wydatnie przyśpiesza 
ne, Wzrośnie tempo wytopów stali. 
walcowania, skrawania metali, przę 
dzenia, tkania itp. 

W dużym stopniu realizować bt- 
iwiemy w Pionie 6-letnim tonden- 
cje nowoczesnej techniki radziec- 
kiej przechodzenia na. większe, cięż 
sze i wydajniejsze maszyny i urzę- 
dzenia, jak np. 60-tonowe wagony 
towarowe, 1000-tonowe wielkie pie 
ce hutnicze, wielkie betoniarki 1 
ciężkie dźwigi wieżowe w budownie 
twie, większe wielonarzędziowe 0- 
brabiarki, pługi 4-skihowe itd. Po 
nadto przewidziane jest wprowadze 
nie procesów chemicznych i fizyko 
chemicznych do innych — poza che 
mią — gałęzi przemysłu. 

Ten imponujący program mecha- 
nizacji i unowocześnienia naszej go 
spodarki narodowej wymaga oozy- 
wiście licznych, wysokokwalilikowa 
nych kadr technicznych, wymaga 
nie tylko intensywnego szkolenia no 
wych zastępów techników i inżynie 
rów, lecz także doszkalania 1 syste 
matycznego podnoszenia kwalifika 
cji istniejących kadr. 

Przed wojną kierownicy między- 
narodowych koncernów kapitalisty 
cznych, do których należała więk- 
szość zakładów przemysłowych w 
Polsce, świadomie ograniczali roz- 


wój naszej techniki, wpływając na 
program nauczania na politechni- 
kach, gdzie zaniedbywano kształce 
nie inżynierów - konstruktorów 0- 
raz projektantów urządzeń przemy- 
słowych i całych fabryk. Ale to je- 
szcze nie jest jedyna przyczyna na 
szego zacofania. 


Towarzysz Bolesław Bierut w re- 
feracie na IV Plenam KO naszej 
Partii zwrócił uwagę na grożące ka 
from inżynierskim — niebezpieczeń- 
stwo prowincjonalizmu techniczne- 
go, spowodowane pozbawieniem w 
latach wojny ogromnej większości 
naszych techników, źródeł informa* 
oit o postępie technicznym 2a 
granicą oraz odsunięciem ich od 
warsztatów naukowych, a bardzo 
często nawet od zakladów przem;- 
słowych. 

Niebezpieczeństwo zaściankowośr 
ci technicznej naszych kadr inży- 
nierskich musi być jak najprędzej 
usunięte przez doszkalanie ich na 
bazie postępów i osiągnieć socjall- 
stycznej techniki radzieckiej, przo- 
dującej techniki świata. 


Jak podaje inż. Lesz w książce 
„Nowa technika w ciężkim przemy 
śle“, Związek Radziecki posiada naj 
nowocześniejsze hutnictwo, ktore 
szczyci się najwyższym w świecie 
procentem surówki, wytapianej w 
wielkich piecach o pojemności po- 
nać 1.000 m. sześć, najwyższym t= 
zyskiem surówki z jednostki objęto 
ści pieca, najniższym rozchodem ko 
ksu, stosowaniem w wielkich pi 
cach podmuchu powietrza wzboga* 
conego tlenem oraz wytopem już w 
r. 1940 — 28 proc, stali jakościowej. 
podczas gdy hutnictwo amerykań- 
skie nigdy nie przekroczyło 15 proc, 
stali jakościowej w ogólnym wyto- 
pie. 

Niektóre radzieckie elektrownie, 
jak np.na kanale Moskwa — Wot- 


ga lub pod Erywaniem w Armenii, 
są do tego stopnia zautomatyzowa- 


Delegację chłopów polskich 
przybyłą z Kijowa do Dniepropie- 
trowska, powitali na dworcu przed 
stawiciele organizacji radzieckich, 
partyjnych i społecznych. Jadąc 
przez miasto, goście polscy oglą- 
dali wspaniałe gmachy, dymiąca 
kominy zakładów metalurgicznych 
im. Piotrowskiśgo oraz inne, cate 
kowicie odbudowane w okresie po 
wojennym przedsiębiorstwa. 

Samo miasto, zniszczone niemal 
w połowie przez barbarzyńców hi- 
tlerowskich, jest już prawie calko 
wicie odbudowane. Aleja Karola 
Marksa, która przed wojną była 
dumą Dniepropielrowska, a którą 
hitlerowcy całkowicie zniszczyli, 
cieszy znowu oko wspaniałą zie- 
lenią drzew, kwieciem skwerów 1 
trawników, odbudowanymi i no- 
wymi gmachami. Na wszystkich 
ulicach miasta widać liczne budyn 
ki otoczone jeszcze rusztowania- 


że ludzie radzieccy 
ko i dobize budować 


— mówi jeden z uczestników de- 
legacji. Jan Ordyniec, 

Po krótkim wypoczynku delega- 
ili 


ci polscy zwie Dniepropie« 
trowski Instytut Rolniczy, oprową 
dzani przez dyrektora Instytutu, 
Aleksandra Łysenkę. Instytut — 
zburzony przez barbarzyńców hi- 
tlerowców — obecnie odbudowuje. 
šie W murach iedo kształca sie 


już przyszli agronomowie i z00- 
technicy, 

W laboratoriach  agrotechnicz- 
nych chłopi polscy spotkali się z 
profesorami, wykładowcami i stu+ 
dentami. Profesor Kalianow, kie- 
rownik katedry i laboratorium ho 
dowli roślin, opowiedział gościom, 
w jaki sposób chłopcy i dziewczę- 
ta — dzieci robotników i chłopów 
— wstępujący do Instytutu, stają 
się uczonymi — agronomami, w ja 
ki sposób mładzież ta. pracując w 
kołchozach i sowchozach, zaszcze- 
pia wysoką kulturę rolnictwa. In= 
stytut pozostaje w bliskim kon- 
takcie z kołchożnikami, prowadzą 
cymi doświadczenia praktyczne w 
dziedzinie osiągnięć naukowych 
agrobiologit miczurinowskiek Tak 
np. słynny kołchoźnik ukraiński, 
eksperymentator Marek Oziernyj, 
który na swej działce osiągnął re 
kordowy rodzaj kukurydzy (228,3 
ctn. z ha), jest członkiem Rady 
Naukowej Instytutu, prowadzi na 
zlecenie Instytutu doświadczenia 
praktyczne i wygłasza odczyty. 

Drugi uczony Instytutu, Dymitr 
Qlejew, profesor i kierownik kate- 
dry hodowli, opowiedział gościom, 
w jaki sposób Tnstytut kształci zoo 
techników 1 jak stosują oni następ 
nie zdobytą wiedzę na farmach ho 
dowlanych kołchozów i sówcho- 
zów. 

Wychowanek I nracownik nau- 


kowy Instytutu, Michał Siedych, 


sklewskiej Akademii Rolniczej im. 


hoduje na farmach kołchozowych 
i sowchozowych nową rasę du- 
żych, białych świń ukraińskich, 0- 
siągających na dobę około 1.136 gr 
przyrostu żywej wagi, ztmiast — 
jak dawniej — 800 gr. 

Chłopi polscy z wielkim zatnie- 
resowaniem słuchali wyjaśnień 
protesora, który opowiedział im o 
nowych, udoskonalonych rasach 
bydła rogatego i owiec. Profesor 
wyraził nadzieję, że doświadczenia 
naukowe w dziedzinie rozwoju i 
ulepszenia hodowli bydła w ZŚRR 
będą również pomocne chłopom 
polskim, w ich pracy nad podnie- 
sieniem wydajności 1 ulepszeniem 
rasy bydła w Polsce, 

Goście interesują się wszystki- 
mi zagadnieniami agrotechniki — 
hodowlą upraw rolniczych i zwięk 
szeniem urodzajów, 

— Czytałem, że u was, w Związ 
ku Radzieckim, 3 nieje gatunek 
pszenicy, dający po 190 cin, ziar= 
na z ha — mówi Stanisław Maksi- 
miuk—Jak się ta pszenica nazywa 
i gdzie mogliby” vy ją zobaczyć 

— Jest to pszenica gałęzista — 
wyjaśnił prof. Kalianow. Wyhodo 
wano ją w podmoskiewskim Insty 
tucie naukowo-hadawczym w Gór 
kach Leninowskich, gdzie na dział 
ce doświadczalnej dała 150 ctn. z 
ha. Pszenica gałęzista rośnie rów- 
nież na nalu dnświadczalnym Mo- 


Timiriazewa, 

— U nas nie tylko gałęzista 
pszenica daje wysokie uradzaje — 
ciągnął dalej prof. Kalianow—Na 
wet zwyczajna pszenica ozima dā- 
fe na działkach kołchozowych eks 
perymentatorów - micznrinowców 
do 80 ctn, z ha, Dowodzi to, że w 
warunkach gospodarki kołchozo- 
wej, przy wykorzystaniu najnow- 
szych osiągnięć nauki aqronomicz 
nej, stosowaniu najnowszej techni 
ki rolniczej i wprowadzeniu polo= 
wo-łąkowego płodozmianu w rol- 
nietwie można otrzymywać wyso- 
kie urodzaje każdej uprawy. 

Goście obejrzeli następnie odbu 
dowany gmach Instytutu, jego licz 
ne gabinety i laboratoria, gawe- 
dzili ze studentami i studentkami. 

Po obiedzie chłopi polscy zwie- 
dzili Dniepropietrowski Instytut 
Górniczy, którego wychowanko- 
wie, biorący czynny udział w od- 
budowie Zagłębia Donieckiego, są 
dobrze znant na Ukrainie, 

Wieczorem goście zwiedzili park 
Kultury i Wypoczynku im, Szew- 
czenki i oglądali w ukraińskim 
teatrze dramatycznym sztukę „Na 
tałka-Połtawka”. 

3 czerwcą rano deleqacja chło- 
pów polskich wyjechała da kołcho 
zów, sowchozów i stacji maszyno= 
wo-traktorowych obwodu dniepro= 
nietrowskieaa. 


ne, że nie mają w ogóle stałej ob- 
singi, a tylko automaty są perlody= 
cznie kontrolowane. 

Dumą ZSRR jest przemysł lotni- 
rzy. Wszystkie typy samolotów ra=- 
dzieckich okazały się w czasie woj 
ny lepsze od niemieckich. Skonstru 
owane zaś w Związku Radzieckim 
po wojnie samoloty rakietowe osią 
gają szybkość 1.000 — 1050 km na 
godz, podczas gdy najszybsze ame 
rykańskie aparaty odrzutowe, „F- 
BO” poruszają się z szybkością 960 
km na godz. 

W przemyśle metalowym stosuje 
się w Związku Radzieckim coraz 
częściej tzw. automatyczne linie o- 
brabiarkowe. Obrabiany przedmiot 
samoczynnie przenoszony jest z ma 
szyny na maszynę, która równień 
automatycznie rusza i wyłącza się. 
Zadaniem obslugi jest tylko zalado 
wanie surowca z jednej strony linit 
i odebranie gotowego produktu 2 
drugiej strony. 

Na wspaniałych zdobyczach ra= 
dzieckiej techniki nasze kadry inży 
nierskie powinny uczyć się najno- 
wocześniejszych rozwiązań technioz 
nych. 

Naczelna Organizacja Techniczna 
prowadzi akcję popularyzacji technł 
ki radzieckiej. W IV-tym kwartale 
ub. roku z inicjatywy NOT wyglo» 
szono w calym kraju 1.868 odczy* 
tów o osiągnięciach radzieckiej tech 
niki i przemysłu radzieckiego. P0* 
nad 630 z tych odozytów — to wy- 
klady dla specjalistów, reszta — tą 
popularne pogadanki dla załóg ro- 
botniczych. W roku bieżącym nasile 
nie akcji odczytowej jeszcze wzro* 
śnie. Najcickawsze referaty, uzupeł 
nione i wzbogacone głosami w dys= 
kusji, będą powielane i rożsyłane w 
teren dla wielokrotnego wygłosze- 
nin. 

Prócz tego, stowarzyszenia technie 
czne pod nadzorem NOT zorganizu 
ja w tym roku na najwyższym po« 
riomie specjalizacyjnym, piętnaście 
?-tygodniowych kursów postępu te< 
chnicznego oraz 5 kursów socjalisty 
cznej organizacji pracy. Będzie to 
początek stałej, długofalowej akcji 
doszkalania istniejących kadr tecn= 
nicznych. 

Ważnym ośrodkiem popularyzacji 
techniki radzieckiej jest literatura 
fachowa. W końcu ub. roku powsta 
ło przedsiębiorstwo pn, Państwowa 
Wydawnictwa Techniczne. Ilość wy 
dawnictw będzie w: rb, e 50 proc, 
większa, niż w roku 1049 i óbejn% 
m. in, przekłady najlepszych radzie: 
ckich książek technicznych. 

Biblioteki NOT, centralnych zarzą 
dów, zjednoczeń przemysłowych 0- 
[is większych fabryk zaopatrywa= 


ne są stale w około 60 radzieckich 
czasopism technicznych. Polskie cza 
sopisma techniczne szan 
liczne artykuły na temat osiągnię: 
radzieckiej techniki oraz recenzują 
ważniejsze publikacje radzieckie w 
dziedzinie technicznej. 

Pierwsze zatem kroki w doszkala 
niu naszych kadr inżynierskich na 
bazie techniki radzieckiej zostały 
już uczynione. Zwiększenie ilości 
kursów, pogłębienie ich tematyki, 
stawianie coraz to nowych proble- 
mów technicznych, objęcie doszka- 
laniem wszystkich inżynierów i te- 
chników, intensywna propaganda 
czytelnictwa literatury technicznej 
oraz systematyczna popularyzacja 
nowych osiągnięć radzieckich — oto 
draga podwyższania kwalifikacji na 
szych inżynierów i techników, ko- 
nieczna dla zapewnienia przewidzia 
nego Planem 6-leinim postępu tech 


niemego. . 
J. F. Ch. 
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Zagadnienie planowania 


W eac partyjnej 


Przed komitetami partyjnymi każ- 
dego dnia staje mnóstwo najróżno- 
rodniejszych zagadnień, Szczególnie 
w takim potężnym ośrodku przemy= 
słowym, jak Łódź, wyłaniają się 


wciąż nowe problemy, wymagają- 
çe natychmiastowego rozwiązania, 
Umiejętność skupienia się wokół 


głównego zadania — oto najistot- 
niejsza cecha prawidłowego kierow- 
nietwa. 

„Najważniejsza zasada pracy orga- 
nizacyjnej polega na tym, ażeby bio- 
rac za punkt wyjścia wytyczne Par- 
ti i uwzględniając swoistą właści- 
wość sytuacji, wyodrębnić w pracy 
praktycznej centralne dla danego te- 
renu zadania i na ich wykonanie 0- 
brócić główne siły. 

Jednak jeszcze nie wszyscy kierow 
nicy i działacze partyjni posiadają 
umiejętność koncentrowania się na 
węałowych zagadnieniach, U wielu 
na pierwszy plan wysuwa się masa 
drobniejszych spraw, walą się na 
głowę bieżące akcje, a wielkie, za- 
sadnicze sprawy pozostają często w 
zaniedbaniu. Wynika to z braku pod 
stawowego warunku powodzenia w 
działalności partyjnej — planowości 
pracy. 

Bez właściwie sporządzónego pla- 
nu nie ma prawidlowego podziału 
pracy, nie ma dostatecznej kontroli 
wykonania, nie ma wreszcie osobi- 
stej odpawiedziainości za wykonanie 
określonych zadań, 

W chwili obecnej, gdy przed orga- 
nizacjami partyjnymi stoi zadanie 
realizacji uchwał TV Plenum KO, za- 
gadnienie planowania nabiera szcze- 
gólnego znaczenia, 

Praca partyjna must być przede 
wszystkim twórczą i dlatego winna 
być dalekozwroczną, żywą i opera- 
tywną. 

Komitety partyjne mają więc 
przed sobą zadanie opracowania dlu 
gofalowega planu, w którym prze- 
widywane prace zostałyby szczegó- 
łowo i starannie opracowane. Wów- 
czas można będzie, po wyciągnięciu 
odpowiednich wniosków, zabezpie- 
czyć prawidłową realizację polityki 
Partii, 

W jaki zatem sposób planowano 
dotychczas w komitetach dzielnico- 
wych i jak zabezpieczano wykonanie 
uchwał partyjnych? 

Na wstępie należy stwierdzić, że w 
wyniku politycznych i organizacyj- 
nych uchwał KC, poprawił się znacz 
nie styl 1 poziom pracy komitetów 
dzielnicowych. 

W toku realizacji uchwał KC, Ko- 
mitety Dzielnicowe przyswająły so- 
bie bolszewickie formy pracy, które 
umożliwiały usuwanie braków i na- 
kreślanie właściwego systemu pracy 
partyjnej. 

Jednak — jak uczy deświadczenie 
WKP(b) i Tow. Stalin — bolszewicy 
nie powinni żyć w samonuspokojeniu 
1 niefrasobliwości, lecz w ciągłej wal 
ce o wciąż nowe i nowe sukcesy na 
froncie gospodarczym, kulturalno - 
oświatowym i partyjno - politycz- 
nym. 


Wskazując na dobre strony pracy 
kierownictwa partyjnego Komite- 
tów Dzielnicowych, nie można po- 
minąć milczeniem niedociągnięć i 
błędów, wynikających z braku pla- 
nowości. 

Dotychczas bowiem w poczyna- 
niach Komitetów Dzielnicowych nie 
było konkretnie zaplanowanej pra- 
cy NA DŁUŻSZY OKRES, Ograni- 
czano się do wykonania bieżacych 
spraw. Realizowano w ten sposób 
uchwały II i TI Plenum KC, wzglę- 
dnie uchwały Biura Organizacyj- 
nego. 

Zgodnie z zaleceniami, przenoszo- 
m uchwały na aktyw dzielnicowy t 
organizacje podstawowe. 

Realizację tych uchwaT cechowała 
szturmowość, co wiązało się z bra- 
kiem systematycznej pracy. 

Uchwały, aczkolwiek ujęte w pla- 
nie miesięcznym dzielnicy, miały w 
toku realizacji charakter akcyjności. 
Często następowały wypadki, że w 
nawale nowych, bieżących zaleceń, 
przerywano realizację poprzednich, 
powracając do nich przy takich czy 
innych okazjach. 

Zasadniczym niedociągnięciem sty 
lu pracy K, D. był brak współpracy 
i niedostateczna wymiana dóświad- 
czeń pracy partyjnej między poszcze 
orta dzielnicami lub też wydzia- 
ami, 


drugiej strony należy stwier- 
dzić, że o ile w Komitecie Łódz- 
kim wprowadzono od kilku mie- 
sięcy metody dłngofalowego pla- 
nu, o tyle dzielnicowe kierowni- 
ctwa partyjne nie przyswolły s0- 
bie jeszcze nowego stylu pracy. 


Długofalowy plan K. Ł. opraco- 
wywany jest na okres 3 miesięcy. 
W tym okresie egzekutywa K. Ł. 
przewiduje w planie, że realizować 
będzie centralne wytyczne Partii po- 
przez poszczególne wydziały lub też 
zn pośrednictwem powołanych ko- 
misji pod przewodnictwem jednego 
4 sekretarzy, 


Opracowane przez nich oceny i 
projekty uchwał lub postanowień 
wysłuchiwane i dyskutowane są na 
posiedzeniu egzekutywy. W ten spo- 
sób dlngofatowy plan uaktywnia wy 
działy i komisje, czyni lich pracę bar 
dziej operatywną i analityczną, u- 
możliwia też odpowiednie przygoto- 
wanie się do wykonania zadań par- 
tylnych, 

Podobne planowanie winny wpro- 
wadzić egzekutywy K. D. 

Dlaczego sprawa  długofalowego 
planowania, podziału prac i kontro- 
la wykonania ma dla nas tak ważne 
znaczenie? 

Przytoczymy kilka przykładów: 
Uchwały Biura Organizacyjnego 


K. C. i Komitetu Łódzkiego w spra- | 5 


wie szkolenia partyjnego czy też 
wzmożenia pracy partyjnej wśród 
kolejarzy, nie były dotychczas roz- 
patrywane przez Komitety Dzielnico 
we pod kątem realizacji tych uchwał 
przez podstawową organizację par- 
tydną. 


Z feromdiun walki 


o socjalistyczną 


W dniu wczorajszym w PZPB 
Nr 17 nieusprawiedliwiona nieo- 
becność wyniosła 0,086 proc. Do 
pracy spóźnili się ob, ob. Stefan 
Stasiak o 16 minut i Janina 
Rączka o 10 minut. 

W PZPDz. Nr 5 wczoraj nie 
było ani jednej nieusprawiedli- 
wionej nieobecności. Wszyscy sta 
wili się do pracy punktualnie. 

W PZPW Nr 2 ci, którzy nie 
przyszli do pracy i nie przedsta 
nowi o 0.6 proc. ogółu pracowni- 
nowili 0,6 proc, ogółu praćwoni- 


LĄ 
Spóźniły się 3 osoby: ob, Rogal- 
ski o 8 minut, ob. ob. Albin i Do 
latowski po 10 minut. 

W Państwowych Zakładach 
Wyrobów Drzewnych Przemystu 
Włókienniczego Nr 1 na wszyst 


dyscyplinę pracy 


kich 4 oddziałach nieusprawiedli 
wiona nieobecność wyniosła 0,02 
proc. Spóźnili się do pracy po 
10 minut — ob, ob. Andrzejczak 
i Żak oraz 15 minut — ob, Sta- 
churski, 


W Wytwórni Gumowej Nr 6 
kierownik personalny nie podał 
nam wyników absencji, tuma- 
cząc się „tajemnicą państwową" 
Wielki już czas, aby zorientowal 
się wreszcie, jakie wiadomości 
podlegają tajemnicy państwowe] 
i aby uważniej czytał „Głos“, w 
którym co dzień publikujemy mel 
dunki z frontu walki o dyscypii 
nę pracy. 

A może jest to nowy sposób u- 


krywania niepomyślnego stanu 
w Wytwórni nr 6? 


Egzekutywy K. D. wprawdzie za- 
poznały podległe sobie organizacje 
z uchwałami, lecz nikt nie wnikał w 
to, jak uchwały partyjne są wykony- 
wane w poszczególnych zakładach 
pracy. 

Weżmy inny przykład, mówiący 
wiele o stylu pracy Komitetu Dziel- 
nicowego. 

W wytwórni Monopolu Tytonio- 
wega stwierdzono w br. poważne nad 
użycia. Jednak podstawowa organi- 
zacja partyjna przeszła obojętnie ò- 
bok tego wydarzenia, I chociaż Ko- 
mitet Dzielnicowy wiedział o tym, 
nie zajął sie sprawą, by zbadać, w 
jiki sposób doszło do takich wykro- 
czeń i jak pracowała podstawowa 
organizacja partyjna, jeśli niektórzy 
spośród członków egzekutywy nie po 
trafili wyciągnąć odpowiednich 
wniosków w tej sprawie, Ba, Komi- 
tet nawet nie uwidocznił tego za- 
gadnienia w swoim planie, 


Natomiast. Komitet Dzielnicy Śród 
mieście - Lewa już inaczej ustosun- 
kował się do tego rodzaju sprawy, 
gdy w Elektrowni Łódzkiej ujawniły 
się pewne nieporządki, Egzekutywa 
K. D. Śródmieście - Lewa, zaniepo- 
kojona sygnałami dochodzącymi z 
Flektrowni, wyłoni komisję pod 
kierownictwem członka egzekutywy 
R. D. 

Zbadano stosunki, panujące W za- 
kładzie pracy, rozpatrzono pracę 
podstawowej organizacji partyjnej i 
wyciągnięto należne wnioski, 


Uzdrowiło to stosunki w Flektrow | 


Nie tak dawno na łamach naszej 
gazety pojawił się krytyczny arty- 
kuł na temat niedociągnięć w PZPB 
im, Stanisława Kunickiego (dawniej 
PZPB Nr 6), 

Omówiliśmy wówczas poważne bra 
ki w produkcji tych zakładów, niedo 
stateczną kontrolę techniczną 1 tro- 
skę o jakość produkcji, pozostawiają 
cą wiele do życzenia, 

Od tego czasu minęło już parę ty- 
godni, lecz dawna „Bawełniana Szóst 
ka” w dalszym ciągu nie wykonuje 
swych planów jakościowych. Chociaż 
zaplanowano 72 proc. primy dla tych 
zekładów, produkują one zaledwie 
56 proc. primy. 

Czy zalega zakładów, kierownictwo 
i organizacja partyjna potrafiły wy- 
ciągnąć odpowiednie wnioski z na- 
lo krytycznego attykułuł Czy u- 
wagi, skierowane tam pod adresem 
dyrekcji, organizacji partyjnej zosta 
ły rozpatrzone na zebraniu partyj- 
mym lub na naradzie wytwórczej? 
Okazuje się, że nie. Sprawę tę poru- 
szono jedynie na zebraniu rady za- 
kladowej, a i to bynajmniej nie w 
celu rozpatrzenia zarzutów 1 uspraw- 
nienia na tej podstawie swej pracy, 
lecz wyłącznie dlatego, aby stwier- 
dzić, że „artykuł był za ostry”. Oczy- 
wiście nie zrobiono nic, żeby wyka. 


zać słuszność tego rodzaju stanowi- 


podniósł się autorytet organiza- 
podstawowej. 

Jednakże tego rodzaju takty. jakte 
zaistniały zarówno w PMT jak i w 
Fiektrowni,nie nabrałyby tej ostro- 
ści, gdyby komitety dzielnicowe w 
sposób planowy omawiały pracę w 
poszczególnych podstawowych orga- 
nieacjach partyjnych. 

*.* 


Wspomniane przykłady  potwier- 
dzają konieczność przejścia 0d przy- 
padkowej, akcyjnej i szturmowej 
pracy, do przemyślanej, długofalo- 
wej pracy partyjnej Komitetów Dziel 
nicowych. 

Ogromne zadanie stojące przed 
partyjnymi organizacjami wymaga- 
ją stałego podwyższania poziomu i 
udoskonalania metod pracy aparatu 
partyjnego. 

Lecz zagadnienie długofalowego 
planu, kolektywności i podziału pra- 
cy oraz indywidualnej odpowiedzial- 
ności, przy bolszewickim stylu kon- 
troli wykonania, tyczy się w nie- 
mniejszej mierze również pracy pod- 
stawowych organizacji partyjnych w 
fabrykach, urzędach i instytucjach. 

Od operatywności  kierowni- 
ctwa partyjnego, od umiejętności 
wyznaczania członkom Partii ści- 
śle określonych zadań į poleceń, 
od właściwego połączenia wysił- 
ków wszystkich organizacji wo- 
kół najistotniejszych zadań 

w dużym stopniu zależy nasze po 

wodzenie w walce o socjalizm i 


pokój. 
Ad. 


ska, nie zrobiono również nie, by u 
lepszyć kulejącą produkcję. 


Stare błędy pokutują 


Nic więc dziwnego, że w PZPB. im. 
Kunickiego w dalszym ciągu pokutu- 
ją dawne trudności, w dalszym cią- 
qu we wszystkich oddziałach produk- 
cyjnych rzuca się w oczy brak odpor 
wiedniej kontroli technicznej i brak 
wspólpracy = majstrami. 


Źródeł niskiej Jakości produkcji 
PZPR im. Kunickiego należy szukać 
już w przędzalni. Przewijaczka, ob. 
Lorenc 'twierdzi —"a nie jest to zda 
nie odosobnione — że bardzo często 
zdarzają się szpulki osnowowe, na 
których nawinięte bywają dwa ga- 
tunki przędzy. Tak pomieszana prz 
dza idzie aż do tkalni i tam pode: 
tkania powstają w towarze pasy, któ- 
ra po wykończeniu wychodzą na jaw. 
Na przędzalnię narzekają również i 
tkaczki, ob. ob. Redlik i Balcerek, po- 
kazując nam nierówny wątek, który 
zrywa się łatwo. 

Nie są bez winy także i tkacze. 
Zdarza się tutaj często, że w płochach 
przeciągnięte są po dwie, trzy lub 
cztery nitki, Takie wypadki nastąpi« 
ły w czasie naszej bytności w fabry= 
ce na kiosnach ob. ob. Zawadzkiej, 
Włodarka i innych, a majster nie 


Grunt się usunął pod nogami 


Fatalne, proszę was, uczucie, kiedy czlowiekowi raptem grunt się pod 


z tomaszowsko-mazowiechich cegielni, 


nogami usuwa, Doświadczyłem, uważacie, tego kiedyś, w tzw, wczesnej 
Szedłem sobie spacerkiem, jak gdyby nigdy nic, koło jednej 


u trrach, ziemia się niespodziewa 


nie usuwa i spadłem, jak to się mówi, na taw. zbity łeb do leżącej dość 


nisko glinianki. 


Dluczego o tym wspominam? Dlatego, że dobrze rozumiem wszystkich 


panów z Departamentu Stanu 
dyńskiego BBC, z radia madryckiego, 


i ich fagasów z „Głosu Ameryki 


z lon 
Rozumiem 


z „republiki“ Bonn itd. 


mianowicie dobrze ich wściekłość i żal, rozpacz i gniew, ból i oburzenie, 
zawód i gorycz, przygnębienie i desperację, smutek i melancholię x pos 


wodi 
Republiką Demokratyczną., 


ostatnich układów między rządem Polski Ludowej a Niemiecką 


O cóż chodzi? O to, że właśnie, dzięki powyższym układom, grunt im 
się raptem pod nogami usunął. Bo łazili sobie (w politycznym tego słowa 


znaczeni) nad brzegami Odry i Nysy Łużyckiej, ś 


terenie upatrując. Ba, całkiem pewni 


żki wojennej na tym 
i przekonani byli, że powyższa gra= 


nica to „murowany“ odcinek frontu przyszłej wojny. 

A oto przyjacielska deklaracja, wydana wspólnie przez rządy RP i NRD, 
— a utrwalająca granicę nad Odrą i Nysą jako wieczną i nienaruszalną 
granicę pokoju — wywołała wśród podżeguczy wojennych z USA i Lon- 
dynu, Bonn i Madrytu, Paryża czy Belgradu coś w rodzaju trzęsienia ziemi, 


Krótko mówiąc, powtarzamy: (grunt 


wojenny) się im pod nogami na 


tym powaśnym odcinku usunął. Zniknęły nadzieje na nową awanturę wo= 
jenną, 1 to jest właśnie głównym powodem ujadań, biadań, żalów, pre- 
tensji i protestów, którymi rozbrzmiewa ostatnio cułv ginący światek nie- 


pokoju, nienawiści å ludobójstwa, 


zwrócił nawet na to uwagi. Te drob- 
na na pozór błędy uwidaczniają się 
znów w  wykończalni, powodując 
zgrubienia w tkaninie. 
Jednak najgorzej przedstawia się 
sytuacia w wykończalni, Występuje 
tutaj wiele usterek natury technicz- 
nej; nierównomierny dopływ towaru, 
na skutek czego — maszyny albo sto 
ją, czekając na towar, albo też pra- 
cują po 12 godzin. Dość powiedzieć, 
że w ubiegłym miesiącu wykończal- 
nia nie tylko nie wykonała swego 
planu jakościowego, lecz i plam ilo- 
ściowy wyrobiła tylko w 95 proc. 
Nie ulega wątpliwości, że zagądnie 
nie usprawnienia pracy, podniesienia 
kwalifikacji pracowników wykończał 
ni staje się sprawą naprawdę palącą. 
Ostatnio skierowano stąd 20 pra- 
cowników ma kurs  wykończalni- 
czy do PZPB im Stalina. Niestety, or- 
ganizacja związkowa nie potrafiła do 
pilnować, aby wszyscy uczęszczali na 
szkolenie zawodowe. Do tego stopnia 
zaniedbano tę sprawę, że obecnie po 
została na kursie tylko jedna osoba. 


Dyrekcji i organizacji 
partyjnej pod uwagę 


Pisząc ostatnio dość często o PZPB 
im. Kunickiego czynimy to w tym ce 
lu, żeby pobudzić te zakłady do 


E. Tam 


Nie wolno wciąż trwać "3 szarym końcu 


PZPB im. Kunickiego muszą zaostrzyć walkę o jakość 


ocknięcia się z dotychczasowego za- 
stoju, zrewidowania metod pracy i po 
prawienia produkcji. Pora, by orga- 
nizącja podstawowa, na której czele 
stanęło od niedawna nowe kierowni- 
ctwo, wniknęła wreszcie głębiej w 
przyczyny niedociągnięć i zmobil!zo= 
wała całą załogę do walki o lepsze 
wyniki pracy. 

Słusznie na ostatniej naradzie pro= 
dukcyjnej powiedział II sekretarz 
Podst. Org, Part, tow. Fidler, że dy- 
rekcja | kierownictwo zakładu nie 
wnikają” głębiej w swe braki, nie 
przeprowadzają dokładnej analizy: błę 
dów i nie opracowują lepszych metod 
pracy. Jednak i organizacja pelyjha 
winna żywiej zająć się tymi sprawa- 
mi. W obliczu ostatniej uchwały Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów, walka o jakość winna ulec za- 
ostrzeniu 1 PZPR im. Kunickiego w 
tej walce nie mogą stale pozostawać 
w tyle, 

PZPB im. Kunickiego muszą na pod 
stawie krytycznej oceny dotych 
sowej pracy zerwać wreszcie ze złą 
tradycją i, wzmacniając kontrolę tech 
niczną, podnosząc szkolenie zawodo= 
we, pogłębiając narady techniczne, 
podnieść na właściwy poziom jakość 
produkcji, M. K 


W Państwowych Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Pończoszni 
czego Nr 1 odbywają się wypłaty 
trzy razy w miesiącu, z tym, że 


dzane jest 7 każdego miesiąca. 
Zazwyczaj tak bywa, że robotnicy 


| końcowe obliczeńie przeprówa* 


Karygodne lekceważenie pracy 


Co na to Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego? 


Centrala Zaopatrzenia Materiało- 
wego Przemysłu Odzieżówego w 
w Łodzi została powiadomiona alar 
mującym pismem H. T. (1107) 5458- 
50 Warszawskich Zakładów Przemy 
słu Odzieżowego im. Obrońców 
Warszawy o konieczności dostarcze 
nia w jak najszybszym terminie su 
rowca do produkcji odzieży, 

Z otrzymanego pisma wynikało, 
że od dostawy surowca uzależniona 
jest dalsza produkcja i praca w 
tych Zakładach. 4 

Aby nie było przerwy w produk 
cji Zakładów Warszawskich, załoga 
nasza przystąpiła do wyekspedro= 
wania potrzebnego surowca i dnia 
27 maja o godzinie 10 wysłano sa- 
mochód ciężarowy z obsługą do 
Warszawy. 

Dział Zaopatrzenia ze swej stro- 
ny powiadomił przedstawiciela Za- 
kładów Warszawskich, że dostawa 
będzie zrealizowana na czas. W wy 
padku jakiegoś defektu samochodu 
lub opóźnienia przyjazdu — przed- 
stawicie] z Warszawy przyrzekł że 


zatrzyma pracowników do natych- 
miastowego rozładowania samo- 
chodu. 


W dniu 27. 5. 50 r. o godz. 13,25 
a więc po czterech niespełna godzi 
nach surowiec dostarczony zostań 
przez naszego konwojenta ob. Zbig 
niewa Rzeżniczaka Zakładom w 
Warszawie, 

T tutaj — konwojent dowiaduje 
się, że magazyny są już zamknięte, 
a magazynier w dniu 27. 5. 50 r. 
skończył pracę o godzinie 12! 

Wobec tego konwojent udał się 
do dyrektora Zakładów, który przy- 
witał go w następujący sposób: 

— Nic mnie wasz samochód nie 
obchodzi, musicie przecież wiedzieć, 
że są Zielone Święta. Wóz powi- 
nien był przybyć rano. Czekajcie do 
wtorku. — 

Na prośby naszych szóferów po- 
stanowióno towar złożyć w prowl- 
zorycznym rhagazynie beż zamknię 


cia, gdyż magazyny właściwe*quż 
„świętowały, Surowiec złożono 


więc do przygodnego magazynu, a 
konwojent nasz musiał „czawać” 
aż do wtorku pod drzwiami tej ko- 
mórki pilnując towaru. Dopiero we 
wtorek o godz. 8 (po trzech dniach) 
wit się magazynier i odebrał to- 
war 

Postępowanie takie naraziło na 
zbędne koszty przedsiębiorswa pań 
stwówe, zatrzymało pracownika ne 
okres świąteczny w Warszawie 0a 
bierając mu prawo ĉo odpoczynku. 

Tego rodzaju biurokratyczne po- 
stępowanie godzi w interesy mas pra 
cujących i koliduje z dyscypliną 


pracy. 

K. Cybulski 
korespondent z Centrali Zaopn- 
trzenia Materiałowego Przemy- 

słu Odzieżowego, 


Uważamy, 
postępowaniem kierownictwa Zakła 
dów Warszawskich powinien się bli 
żej zainteresować Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego i wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje. 


że tym kerygodnymi. 


Jeszcze nie przyniesiono pieniędzy: 


I zmiany muszą nieraz po kilka 
godzin czekać przed okienkiem ka 
sy, zanim otrzymają pieniądze, 
Interwencje jakoś dotąd nie odnio 
sły skutku. Mówi się, że pieniędzy 
nie przyniesiono z banku, że nie 
nadeszły jeszcze z dyrekcji it, å. 

Wydaje się nam jednak, że obo 
wiązkiem Wydziału Pracy i Płacy 
jest dopilnowanie tego, aby W 
przyszłości wypłaty odbywały się 
punktualnie i w większym po* 
rządku, 


Jak usprawnić pracę kursu ideologicznego 


W Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Skórzanego przystąpiono 
do szkolenia ideologicznego jesz 
cze w październiku 1949 r. Po- 
czątkowo brak zdyscyplinowa= 
nia wśród naszych towarzyszy 
oraz niedocenianie wagi: szkole- 
nia sprawiły, że szkolenie nie 
przyniosło oczekiwanych wyni- 
ków. 


Zdarzało się, że zebrania trze 
ba było kilkakrotnie odwoływać 
na skutek słabej frekwencji, To 
było jedną z przyczyn koniecz- 
ności przedłużenia kursu, Dopie 
ro energiczna akcja egzekutywy 
i Komisji Szkoleniowej K. D. po 


Józefa Wasilewska stawiła kurs na nogi. Ustalono 
P.Z.Z.P.P. Nr 1. dokładny kalendarzyk zebrań, 
„Szkodliwość” czytania gazet 


Niektóre, poważniejsze artykuły, 
zamieszczone w gazetach bywają 
nieraz dla wielu trudne do zro- 
zumienia, U nas, w warsztacie 
mechanicznym Wytwórni Filmów 
Fabularnych, postanowiliśmy w 
swoim czasie artykuły te wspól- 
nie odczytywać i omawiać pod- 
czas przerw Śniadaniowych, W 
ten sposób razem wyjaśnialiśmy 


sobie trudniejsze zagadnienia. 
I wszystko było dobrze w prze- 
ciągu pół roku. 


Ale ostatnio wezwał nas do Sie. 
bie kierownik warsztatu, ob. Ś! 
wiński, i kategorycznie astronił 


głośnego czytania gazet, twier- 
dząc, że jest to niepotrzebne, a na 
wet, jak się wyraził, „szkodliwe“, 
Ludwik Pełka 
korespondent z FP. 
* 
* 

4 więc, ob, Śliwiński jest zda 
nia, że robotnicy nie powinni czy 
tač i starać się zrozumieć poważ- 
niejszych artykułów, że jest to dla 
nich szkodliwe, 

Niewątpliwie sprawą tą zajmie 
się organizacja partyjna i umożli. 
wi robotnikom dalsze rozwijanie 


swego uświadomienia orzez wspól 
ne czytanie gazet, 


przeprowadzono indywidualne 
rozmowy z towarzyszami, zlikwi 
dowano w dniu zebrania różne 
wyjazdy na delegacje. I oto fre 
kwencja na kursie podniosła się 
do 90 proc. Dyskusje po wykła- 
dach nabierały coraz większego 
ożywienia. Do repetytoriów slu- 
chacze przygotowali się sumien- 
nie. 

Zakończenie kursu, jakie odby 
ło się ostatnio, dowiodło, że ma 
teriał został dobrze przyswojony 
przez większość towarzyszy, Wie 
lu spośród absolwentów kursu zo 
anie wkrótce wykorzystanych 
w charakterze wykładow= 


ców. 
1. Wojtyniak 
C. H. P. S. 


Goniec załatwia 
sprawy prywatne 


Sprawa właściwego wykorzy- 
stania gońców . w różnych zakła* 
dach i instytucjach w zasadzie 
nie jest jeszcze w dostateczny 
sposób uregulowana. Niejedno- 
krotnie nawet sami gońcy nie 
wiedzą, co należy da ich obowiąz 
ków. Zdarzają się jeszcze często 
wypadki posyłania gońca do róż- 
nych sklepów dla czynienia, pry- 
watnych zakupów. 

Np. w Cewce Nr 1 goniec, za- 
miast załatwiać pilne sprawy służ 
bowe, chodził ostatnio po poń- 
czochy dia pewnej urzędniczki, 

A. Dobraczyński 
Cewka Nr L 


ak drużyny z Moszczenic 


usprawniły i ożywiły swe prace 


Drużyny harcerskie z Moszcze 
nicy istnieją już kilka lat, jednak 
praca-w nich, jakoś nie kleiła 
się dątychezas, Drużyny, które 
istnieją | yle lat i miały wszel 
kie nse rozwoju, liczyły w 
kwietniu zaledwie 40 członków. 
Starzy instruktorzy wycofali się 
z pracy harcerskiej w Moszcze 
nicy całkowicie, młodych jesz- 
cze nie było, W ogóle w Moszcze 
nicy zaczęło się dziać źle, Powia 
towa Komenda w Piotrkowie ro 
biła. co mogła, by „martwe” dru 
żyny ruszyć z pracy, niestety — 
wszystko daremnie, nie pomaga 
ły wizytacje, nie pomagały wy 
syłane pisma, nie pomagało prze 
mawianie do sumienia instrukto 
rom i członkom drużyn — spały 
tak moeno, że sprawa Moszcze 
nicy nie schodziła z porządku 
obrad żadnet odprawy Komen 
dy Wszystko na nic. 

Zasadniczy zwrot w życiu dru 
żyn rozpoczął się dopiero w 
kwietniu, Nowa opiekunka, kol. 
Alicja Dobilis, pełna ochoty i za 
palu do pracy, potrafiła sobie 
prędko dobrać odpowiednich dru 
żynowych, rozbudzić w człon 
kach drużyn zapał i pracę ru- 
szyć, Bylo początkowo trudno, bo 
zła tradycja wlokła się, Komenda 
Powiatowa, która widziała w 
Moszczenicy już kilkakrotne pró 
hy przebudzenia, nie bardzo wie 
rzyła w skuteczność poprawy, 
jednak pomagała drużynom. 
1 oto stało-się tak, żesdrużyny, 
na które machnięto już ręką, za 
częły żyć, pracować. I 


Zbliżał się dzień 1 Maja, opie 
kunka rozpoczęła odpowiednią 
akcję wśród drużyn, rezultatem 
były zobowiązania, podjęte przez 
obydwie drużyny. 

Gdy chłopcy i dziewczęta zo- 
baczyli swoje zobowiązania, wy 
drukowane przez „Świat Mło- 
dych”, dodało im to bodźca. pra 
ca ruszyła jeszcze lepiej: 

Gdy przed dwoma miesiącami 


Jedziem 


We wszystkich drużynach har 
cerskich Łodzi i województwa 
łódzkiego wre praca. Nie dziw 
nega, zbliża się przecież okres 
Akcji Letniej i już tylko trzy 
tygodnie dzielą młodzież harcer- 
ską od wyjazdu na obozy. 

W pierwszych dniach lipca, 
piękne miejscowości w woje- 
wództwie gdańskim i szczecifń- 
skim zapełnią się chłopcami i 
dziewczętami z miast i wsi wo- 
jewództwa łódzkiego, Wciągnie- 
te na obozowe maszty sztanda 
ry zapowiedzą rozpoczęcie kolo 
nii i obozów harcerskich, 

Wesoło i radośnie bedzie na ko 
loniach, Zajmująca i pożyteczna 
praca, zajecia świetlicowe, gry, 
/ wypełnią dzieciom dzień 


silniej powiąża dzieci z pracą i 
walką klasy rohotniczej, 


Na obozach i koloniach mło - | ., 


dzież swoją pracą będzie realizo 
wala nowe prawo harcerskie 
przez organizowanie samopomo 
cy w nauce, poznawanie zjawisk 
przyrody na wycieczkach, wyra 
bianie sprawności fizycznej w 
wielkich grach polowych. 

Na obozy harcerskie pojadą 
także dzieci niezorganizowane. 


dzą swój wkład w tę pracę i na 
pewno po Akcji Letniej przystą 
pią do harcerstwa, aby. razem 
z innymi harcerkami i harcerza 
mi pracować dla sprawy socjali 
zmu — w myśl wskazań przyrze 
czenia harcerskiego. 

W dniu 22 lipca, na mundu- 
rach tysięcy chłopców 1 dziew 
czął zabłysną znaczki harcerskie. 


Drogi Promyku! Pragniemy gorg 
co na łamach „Promyka“ podzięko- 
wać naszym mamom za urządzenie 
dla nas pięknej akademii w dniu 
Ś ta a", 


hane mateczki, mimo 
dowej nie szezędzi= 


niezapomniany wic- 


cony był ten 
czór, 


Ligi Kobiet przy 


im powitała nas 
serdecznie, mówiąc „Wzmóżcie swe 
w okażcie chęć do pracy w na 


uce sumiennym wypełnieniu obowiąz 
ków, słowem do udziału w miarę 


drużyny liczyły razem 40 człon 
ków „dziś jest ich już przeszło 80, 
a stan ciągle się zwiększa, Gdy 
zbiórki dawniej nie odbywały się 
prawie wcale, dziś są one bardzo 
ciekawe i uczęszcza na nie pra 
wie 100 proc, stanu drużyn, 
Gdy na terenie hufca rozpoczę 
to przygotowania do Międzyna 
rodowego Dnia Dziecka, druży 
ny same w dyskusji nad tym 


y na Akcję Letnią 


Poznają one pracę harcerską, da | W dniu tym bowiem odbędzie się 


uroczyste przyrzeczenie. Złożą 
je ci wszyscy, którzy swoją pra 
cą i postawą na to zasłużyli, A 
takich na pewno będzie wielu. 

Już tylko trzy tygodnie dzielą 
nas od Akcji Letniej. 

Za trzy tygodnie specjalne po 
ciągi zawiozą dzieci na wczasy 
po radość i zdrowte, 


Zenon Michalski 


Dzieci piszą do „Promyka“ 


swych sił w walce o pokój i szczę- 
ście Ojezyzny*, Wszystkie przemó- 
wienia tchnęły troską o przyszłość 
naszą, o zapewnienie nam jak naj- 
lepszych warunków, o wychowanie 
nasze w poczuciu braterstwa ze 
wszystkimi ludźmi, walczącymi o po 
kój i postęp na świecie. 

Bogaty program artystyczny, tań 
ce ludowe, w wykonaniu mlo- 
czieży świetlicy Budowlanych oraz 
chór i tańce kolegów i koleżanek z 
Domu Dziecka radowały nas bar- 
dzo. Wielkie wrażenie wywarł na 
nas wierszyk, wygłoszony przez ko 
leżankę z Domu D: pt. „Jnoń 
czyk Kano“, Ten japo! chłop- 
czyk, pozbawiony nauki i zabaw 
dziecięcych musiał ciężko pracować 
na bogatego samuraja, dla którego 
tylko, zda się świat został stworzo- 
ny. Jakiż bunt zbudził się w na- 
szych duszach, jak bardzo nienawi- 
dziliśmy tych wszystkich wyzyski- 
waczy w krajach  kapitalistycznych 
i kolonialnych, którzy pozbawiają 
dzieci wolności, radości i szczęścia. 

Dlatego też w dniu naszego świę 
ta, zjednoczone w Światowej T de- 
racji Młodzieży Demokratycznej wo 
łamy całym sercem do wszystkich 
matek naszych i ojców, miłujących 
wolność oraz pokój: wyzwólcie ma- 
łego Kana i wróćcie mu  dzieciń- 


stwo, radość dziecięcą, wolność i do 
stęp do szkoły. 

A teraz, ob. redaktorze, za Twoim 
pośrednictweri składamy  podzięko- 
wania za upominki i za ten piękny 
nasz wieczór naszym  mateczkom 
oraz tym wszystkim, którzy umilili 
nam nasze wielkie święto. 

Dzieci Samorządowców 


=) 


kogo dopuścić do przyrzeczenia 
stwierdziły, że w drużynach do 
tychczas była źle, lecz na przy 
szłość musi się poprawić, 
Drużyny w Moszczenicy są 
dziś dla całej Powiatowej Ko 
mendy przykładem chęci i wy- 
trwałości w pracy, W przecią 
gu trzech zaledwie miesięcy, 
drużyny w Moszczenicy, zajmu 
iące ostatnie miejsce na terenie 
całego powiatu, wydżwignęły się 
na poziom drużyn przodujących. 
Prowadzona jest Ścisła współ- 
praca ze szkolą, która darzy za- 
ufaniem drużyny, tworzy się 0- 
becnie zespoły samopomocy ko- 
leżeńskiej, nawiązano kontakty 


z ZMP, zdobyto sobie uznanie 
wśród rodziców nauczycieli i 


starszych kolegów. 
J. K. 


Święto Dziecka 


w Skierniewicach 


Harcerstwo skierniewickie już 
od dłuższego czasu przygotowy 
wało się z wielkim zapałem do ob 
chodu Świeta Dziecka. Świado- 
my wkład harcerzy w walkę o 
pokój, o prawo do życia i rozwo 
ju swych rówieśników. Oto co na 
każdym kroku wykazało „Święto 
Dziecka“, Było ono zarazem i 
dnieim wielkich uroczystości har 
cerskich. W tym dniu chłopcy i 
dziewczęta, zorganizowani w 
szeregach ZHP, wobec kolegów, 
nauczycieli i rodziców. złożyli 
nowe przyrzeczenie harcerskie i 
otrzymali nową odznakę organi 
zacyjną. 

W dniu tak wielkiego i radosne 
g święta, odbyły się we wszyst 

ich szkołach podstawowych w 
Skierniewicach i w całym powie 
cie uroczystości, na których dzie 
ci wysłuchały radiowego prze 
mówienia przewodniczącego 
ZMP. Po zakończeniu uroczysto 
ści szkolnych, harcerze i harcer 
ki w barwnym korowodzie prze 
maszerowali przez miasto, ma 
nitestując na rzecz światowego 
pokoju. Tego dnia odbyły się na 
Stadionie Miejskim pokazy gim 
nastyczne, a także wielka zaba 
wa dziecięca, która urozmaiciły 
występy harcerskich zespołów 
artystycznych, dobrze znanych 
społeczeństwu skierniewickiemu, 
z Festiwalu Dziecięcego. Rów 
nież i inne ciekawe atrakcje ba 
wily dzieci i starszych. Były to 
zawody na hulajnodze, wyścigi 
w workach i wiele innych. 

Dzieci. zorganizowane w szere 
gach ZHP, pokazywały społeczeń 
stwu, że są szczęśliwe i że ko 
rzystają w pełni z dobrodziejstw, 
jakie im daje Polska Ludowa, po 
kazały, że pomagają w budowie 
nowego żyćia. Takich samych 
praw, domagają się one i żądają 
dla swoich kolegów w państwach 
kapitalistycznych. 


A.N. 


-N 


S. Michatkow 


W LETNI 


Jedno z dzieci szło po szosie, 
Drugie w niebo patrzyło się, 
Antek śpiewał, 

Jurek ziewał, 

A Mikołaj dłubał w nosie. 


W letni wieczór to się działo, 
Nie nikomu się nie chciało. 


Hanka wspięła się na płot, 

Na poddasze wskoczył kot. 
Wtedy Jurek zrobił znak 

I powiedział dzieciom tak: 

— A ja gwoździe mam w kieszeni! 
A wy co? 


WIECZÓR 


(Spolszczył Janusz Minkiewicz) 


A po trzecie — 
fEcie — pecie. 

A po czwarte — nasza mama 
Leci teraz samolotem, 

No, bo mama, to jest dama, 
Która jest pilotem! 

— Antek krzyknął: — Ej, kolego, 
Nic nie widzę w tym dziwnego! 


Ja, na przykład znam Jerzyka, 
On ma mamę — porucznika, 
Inki zaś i Zosi mamy, 

Obie są inżynierami, 

Mietek — mamę ma — kucharza 
Mama — lotnik? 


— A my mamy wieszak w sieni! | Też się zdarza. 


A wy co? 


— A my mamy kociąt sześć, 
Urodziła nam je kotka. 
Małe kotki nie chcą jeść, 
Ani mleka pić ze spodka! 


— Ja kapustę mam i kwas, 
Proszę was! p 

— Daj mi kwasu chociaż łyk! 
— A zyg — zyg! 


— Z naszych okien z prawej 


Dobrze widać Plac Czerwony. 
— A z naszego okieneczka 
Także widać go troszeczkę. 
— A ja wczoraj chodziłem 
Po Placn Czerwonym 

Z błękitnym, błękitnym 
Balonem zielonym. 


— U nas w piecu ogień zgasł, 
To raz. 

Pieska nam ugryzła pchła — 
To dwa. 


Bywa także taka mama, 

Co prowadzi pociąg sama. 
„edną taką mamę znam, 

To jest najdzielniejsza z mam. 


Nina na to się obruszy: 

— Czy krawcową być, to źle? 
Kto majteczki dzieciom uszył? 
Mama — pilot? 

Chyba nie. 

Pilot lata samolotem, 


strony Kucharz darzy nas kompotem, 


Nauczyciel uczy w szkole, 
Aktor-gra w teatrze rolę, 
Murarz domy nam buduje, 
Każdy pilnie się zajmuje 
Własną pracą, a nie inną — 


1 tak właśnie być powinno. 
Wiele różnych mamy mam, 
Wszystkie są potrzebne nam, 


To się działo tuż przed nocą, 
Spierać się nie było o co. 


Mustr. J. M. Szancer 


Na wycieczce 


Rozległ się gwizdek zawiadow 
cy i pociąg ruszył ze stacji, 

Roześmiana, szczęśliwa druży 
na jedzie na pierwszą w tym 
roku wycieczke. Co prawda, tyl 
ko na jednodniową wycieczke 
i tylko czterdzieści kilometrów 
za miasto ale to wcale nie 
zmniejsza radość harcerzy. Wła 
śnie omawiają szczegółowo 
plan dnia. Słychać ożywione gło 
sy dyskusji, a po tym... płynie 
śpiewana zgodnym chórem melo 
dia znanej piosenki: „Jeśliś maz- 
gaj, szczerze wstydź się...“ Czas 
mija prędko i oto już są u celu 
podróży.  Wysiadają z hałasem 
i wesoło śpiewając maszerują do 
wsi. Drużyna postanowiła sobie 
na wycieczce zebrać nowe oka- 
zy, które powiększą szkolne 
zbiory przyrodnie Łąka i las 
dostarczają tyle wspaniałych o- 
kazów! 

Nie tracąc czasu chlopcy za 
bierają sie do roboty. Każdy 
z chłopców stara sie znaleźć 
taki okaz, jakiego jeszcze nikt 
z kolegów nie ma, 

Mają jeszcze coś dużo trud - 
nicjszega do zrobienia, a miano 
wicie urządzenie ogniska dla 
mieszkańców wsi. 

Mimo, że przygotowywali się 
do niego już od dłuższego czasu, 


czują lekką tremę. Boją się, że 
nikt na to ich ognisko nie przyj 
dzie. Obawy te jednak okazują 
się całkiem płonne. 
ich drobne, ruchliwe postacie 
i czerwone chusty wzbudzają za- 
interesowanie całej wsi. toteż, 
gdy o zmierzchu rozpalają na 
łące ognisko, schodzi sie nań peł 
no ludzi. Program ich wieczor 
nicy jest bardzo urozmaicony. 
Mówią o swojej pracy, o pokoju, 
deklamują wiersze, śpiewają pio 
senki, Ich wysiłki nagrodzone 
są przez słuchaczy rzęsistymi o 
klaskami, 
Po udanej wycieczce, chłopcy 
do domu zmęczeni, ale 
szczęśliwi. Z. D. 


DEPESZA 


(Dokończenie) 


Z początku była cicha 
rozległ się szum, huk, g 
Następnie coś huknężo, zAsycz. 
i skądsić z daleka doniós! się me- 
lodyjny dzwoń 

Dyże i maleńkie dzwony tak: 


Ale pnto 
INA 


Tir lir—=don: 

Tir=lil--lii—dont 

|Czuk i Bek spojrzeli po sobie. 
Domyślli się, co to jest. To w 
dalekiej, dalekiej Moskwie. pod 


czerwoną gwiazdą na  Spaskiej 
wieży dzwoniły złote kremlow- 
skie kuranty. 

I ten dzwon — przed Nowym 
Rokiem — słyszeli teraz ludzie 
i w miastach, i w górach, w sts- 
pach, w tajdze, i na błękitnym 
morzu. 

I, oczywiście zadumany dowód: 
ca pociągu pancernego, ten, któ- 
ry cierpliwie czekał na rozkąż 
Woroszyłowa, słyszał również teń. 
dzwon. 

I wtedy wszyscy ludzie wstali. 
Złożyli sobie nawzajem noworo- 
czne życzenia, I życzyli wszyst. 
kim szczęścią. 

Co to jest szczęście — rozumiał 
każdy po swojemu. 

Ale wszyscy razem wiedzieli 
i rozumieli, że należy żyć uczci- 
wie, wiele pracować i mocno ko- 
chać i strzec tej ogromnej ziemi, 
która się zowie Krajem Rad. 

KONIEC 


Kronika m. Radomska! 


| w. TELEFONY: 

10 — Śtraż Pożarna 

12 — „Głos Radomszczański" 

18 — Powiat. Komenda M.O 

27 — Szpital Powiatowy 

| 85 — Komitet Powiat. PZPR 

51 — Miejski Komisariat M.O 

91 — Starostwo Powiatowe 

168 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 89 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynną codziennie w godz. 9—16. 


il Powiatowa Konferencja Partyjna| 


GŁOS NADOMSZEZANSK! 


w Radom shku 
Wybór nowych władz partyjnych i delegatów na Konferencję Wojewódzką 


O godz. 15 w dniu: 10 czerwca | wicz, przodawnica pracy z Fa* 


bieżącego roku, rozpoczęła swe | bryki Mebli Giętych Nr 1 


obrady Il Powiatowa Konferen- 
cja Partyjna PZPR w Radomsku, 
Po zagajeniu — na przewodni- 
czącego obrad wybrano tow. 
Aleksandra Ostalowskiego, 

Za stolem prezydialnym zasie 
dli tow. tow.: sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR tow, Mi- 
chalina Tatarkówna, I sekretarz 
Komitetu Powiatowego w Ra- 
domsku tow, Piotr Kusiak, przed 
stawiciel Komitetu Wojewódz - 
kiego PZPR tow. Wiktor Pia- 
nawski, przedstawicielka Ligi Ko 


biet tow. Anzelmina Bohdano - | 


tow. 
Wiktoria Kipigroch, przodownik 
pracy z „Metalurgii', tow, Jan 
Wizowski, towarzysze z terenu 
powiatu: Jan Wilk, Bronisława 
Kołodziejczyk, Jan Kapela, tow. 
Jan Gabryjelski, tow, Bronisław 
Zbroja, Feliks Brener, Kazimierz 
Kraupe, II sekretarz Komiteti 
Powiatowego tow. Aleksander 
Szajerman oraz przedstawiciel 
ZMP, tow, Stanisław Zgondek. 

W chwili rozpoczęcia przez 
tow. Piotra Kusiaka referatu 
sprawozdawczego, na salę wkro- 


czyła delegacja młodzieży robot | wszystkich sił i starań, aby 


niczej i delegaci ZHP z wiązan 
kami kwiatów. Przybyli podkre 
éli w powitaniu, że młodzież 
robotnicza miasta i powiatu ra 
domszczańskiego, razem ze star- 
szymi chce i będzie budowała so 
cializm w Polsce. 

W drugim dniu obrad na salę 
przybyła delegacia załogi „Me 
talurgii*, ze sztandarem prze 
chodnim, który zdobyła w ostat 
nim etapie współzawodnictwa 
międzyzakładowego. W imieniu 
delegacji robotniczej zabrał glos 
tow. Drzewoski, oznajmiając, 
że załoga „Metalurgii* dołoży 
w 


Uchwały Ii Konferencii Powiatowej 


przyśpieszą realizację wytycznych IV Plenum 


Powiatowa Konferencja Partyj 
ns PZPR w Radomsku obradują- 
ca w dniach 10 i 11 czerwca 
1950 r., pa wysłuchaniu referatu 
sprawozdawczego z dotychczaso- 
wej działalności Komitetu Po- 
wiatowego oraz po wyczerpującej 
dyskusji stwierdza; 

Powiatowa Organizacja Partyj 
na w Radomsku w okresie spra 
wozdawczym posiada poważne 0- 
siągnięcia na odcinku politycz- 
nym, gospodarczym i kulturalno- 
oświatowym. 3 

Najpoważniejsze akcje, którym 
Partia nasza przewodziła i w któ- 
rych mobilizowała szerokie masy 
bozpartyjnych, w pełni twierdze- 
nie to uzasadniają. Pierwszy Ma 
ja 1949 roku, Święto 22 Lipca, 
przenoszenie w teren dekretu o 
wolności samienia, walka o pokój, 
miesiąc pogłębiania przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, rocznica Rewolu- 
cji Listopadowej, rocznica siedem- 
dziesięciolecia urodzin towarzy- 
sza Stalina oraz 1 Maja br. wy= 
kazały, że masy pracujące miasta 
1 powiatu radomszczańskiego zwar 
cie stoją wokół zadań, wytyczo- 
nych przez naszą Partię i Rząd 
Ludowy i że biorą żywy udział 
w walce o pokój, o przedtermino 
wą realizację Planu 6-letniego, bę 
dącego fundamentem ustroju so- 
cialistycznego w Polsce. 

Ofiarna pracą szeregowych 
członków organizacji partyjnej w 
w Radomszczańskim przyczyniła 
się do poważnych osiągnięć rów 
nież na odcinku przebudowy wsi. 

Owocnie pracowali towarzysze 
w Maluszynie, którzy w Radom- 
sku zorganizowali w groma- 
dzie Mosty spółdzielnię produkcyj 
ną 2 stopnia, 

Towarzysze z Fabryk Mebli 
Giętych Nr l i Nr 2 zmobi- 
fzowali załogi fabryczne, jak rów 
nież czynniki nadrzędne do pod- 
jęcia budowy tak zw. „Giganta“, 
który będzie największym zakła- 
dem produkującym meble w Pol- 
sce. Towarzysze z „Metalurgii“ 
dzięki mobilizacji bezpartyjnych 
członków załogi do podjęcia wzma 
żonych wysiłków w walce o le- 
pszą i wyższą produkcję, uspraw- 
nili współzawodnictwo pracy. 
Dzięki temu w ostatnim etapie 


współzawodnictwa międzyzakłado 
wego „Metalurgia zdobyła pierw 
sze miejsce i sztandar przechodni, 

Pomimo poważnych osiągnięć 
— Powiatowa Organizacja Partyj 
na posiada jednak wiele braków 
i niedostatków. W związku z 
tym II Konferencja Powiatowa 
PZPR w Radomsku stwierdza: 

Należy jeszcze bardziej niż do 
tychczas mobilizować członków 
Partii i szerokie masy bezpattyj- 
ne do walki o zwiększenie wydaj 
ności pracy, o rozwój racjonaliza 
cji, mobilizować do walki z ab- 
sencją, łazikostwem, co zagwa 
rantuje odpowiednie warunki 
przedterminowego wykonania za 
dań, stojących przed klasą robot- 
niczą w pierwszym roku Planu 6- 
letniego. 

Należy zwiększyć opiekę nad or 
ganizacjami masowymi, jak: Zwią 
zki Zawodowe, Związek Młodzie 
ży Polskiej itd., stanowiącymi po 
tężne transmisje Partii do szero- 
kich mas. Należy to uczynić w 
celu intęnsywniejszego wciągnię- 
cia szerokich mas w budownictwo 
socjalizmu. 

W Zakładath Przemysłowych 
trzeba ściślej powiązać pracę pod 
stawowych organizacji partyjnych 
z pracą rad zakładowych i kie- 
rownictwem. Szczególnie należy 
zwrócić na to uwagę w „Metalur 
gii", w Fabryce Mebli Nr 1 oraz w. 
Zakładach Budowy Urządzeń Ko- 
ilarsko-Mechanicznych, Zakładu 
Nr 9 w Radomsku, 

Zaostrzyć trzeba przestrzeganie 
dyscypliny partyjnej, zwłaszcza 
o ile chodzi o frekwencję na zebra 
niach partyjnych. 

Przeprowadzić należy planowo 
i terminowo szkolenie partyjne 
członków organizacji podstawo- 
wych w mieście i powiecie ra=- 
domszczańskim oraz podwyższyć 
poziom wykładowców na kursach 
szkoleniowych, 

W terenie powiatu wzmóc pra- 
cę nad rozbudową nowych spół- 
dzielni produkcyjnych oraz oto- 
czyć troskliwszą niż dotąd opie- 
ką osiem istniejących już spółdziel 
ni produkcyjnych. 

Rozwinąć współzawodnictwo 
pracy i objąć nim minimum 80 
proc. załóg z radomszczańskich 
zakładów pracy. 

Tak ga terenie zakładów jak 1 


Uwaga, maturzyści, 


kandydaci na działaczy oświatowych! 


W roku bieżącym zostaną uru 
chomione ośrodki szkoleniowe 
dla maturzystów, wykazujących 
zamiłowanie do pracy świetlica 
wej. Ośrodki takie powstaną w 
następujących miastach: Inowro 
claw, Poznań, Szczecin. Opole, 
Suiejówek, Cieplice i Olsztyn. 

Otwarcie ośrodków nastąpi 
1 września bież. roku, Przy o- 
środkach zorganizowano bursy. 
Nauka, utrzymanie i mieszka- 
nie — bezpłatne. 

Nauka trwać będzie jeden rok, 
Kandydaci musza mieć ukończa 
ne co najmniej 20 lat, pełną śred 
nią szkołę oraz uzdolnienia i za 
miłowania w kierunku pracy O- 


światowo - społecznej. W wyjat 
kowych wypadkach mogą być 
przyjęci za zezwoleniem Kura- 
torium kandydaci, którzy nie u- 
kończyli szkoły średniej, ale po- 
ziomem swoim odpowiadają po 
ziomowi absolwentów szkół śred 
nich, 

Kandydaci złożyć winni poda 
nie o przyjęcie do ośrodka, wła 
snoręcznie napisany życiorys. 
świadectwo śżkolne (w odpisie), 
zaświadczenie lekarskie i opinię 
organizacji społecznej. 

Podania o przyjęcie należy kie 
rować do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Łodzi, ulica Jaracza 
11 — do dnia | lipca bież. a 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


3 


GŁOS” 


w PGR i SOM przystąpić do szko 
lenia kadr rezerwowych zarówno 
partyjnych, jak i kadr fachowców. 

W trosce o właściwy rozwój Par 
til — przyciągnąć należy najlep- 
szy element pracujący do szere 
gów partyjnych, grupami kandy 
dackimi objąć też należy t.zw. 
„białe plamy" na terenie powiatu, 
te, w których nie istnieją dotych- 
czas nasze organizacje partyjne. 

Pogłębiając wciąż i nieustannie 
sojusz robotniczo-chłopski, — w 
zrozumieniu zadań stojących przed 
Partią na terenie wsi — rozwinąć 
uaktywnić działalność ekip ru- 
chu łączności miasta ze wsią. 

Zdając sobie sprawę z obowiąz 
ku walki o wzrost kadr partyj- 
nych — śmielej niż dotychi 
wysuwać godnych tego robotni- 
ków, kobiety i młodzież na kiero. 
wnicze stanowiska. 

Na płaszczyźnie uchwał III Ple 
num KC należy z większą niż do- 
tychczas troską dbać o poprawę 
składu socjalnego organizacji par 
tyjnej i dążyć do zwiększenia w 
niej procentu świadomych robot- 
ników. ać 

Otoczyć opieką korespondentów 
robotniczych i chłopskich rozsze 
rzyć kadry piszących do prasy par 
tyjnej, dołożyć starań, aby nie by 
ło ani jednego działu produkcyj- 
nego w zakładach pracy, ani jed- 
nego PGR, spółdzielni produkcyj- 
nej i gminy w naszym powiecie, 


KC PZPR 


gdzieby nie było przynajmniej jed 
nego korespondenta piszącego o 
osiągnięciach, o brakach i bolącz- 
kach do miejscowej prasy partyj- 
nej. 

Aby zadania powyższe szybciej 
zrealizować, zebrani na II Konfe 
rencji Powiatowej podjęli szereg 
konkretnych zobowiązań. Mię- 
dzy innymi wszyscy towarzysze 
chłopi, obecni na Konferencji Po 
wiatowej, zobowiązali się do dnia 
15 czerwca br. złożyć deklarację 
o przystąpieniu do spółdzielni pro 
dukcyjnej. 

W celu dokładnego rozpracowa 
nia planu realizacji podjętych uch 
wał i zobowiązań Konferencja po 
wołała trójkę towarzyszy, którzy 
do dnia pierwszego lipca przedło 
żą Komitetowi Powiatowemu 
PZPR w Radomsku plan działania, 

H Powiatowa Konferencja w Ra 
domsku stwierdza, iż obowiązkiem 
każdego członka Partii jest ofiar 
na, codzienna walka i praca w 0- 
hranie światowego pokoju. 

Niech hasłem naszym—głosi pod 
jęta rezolucja — będzie a precz 
z podi zami wojennymi! 

SWE Wódz miedzynarodo 
wego proletariatu, Wódz Pierwsze 
go Państwa Zwycieskiego Socja- 
lizmu — Józef Stalin! 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, jej przewodni 
czący — towarzysz Bolesław Bie- 
rut! 


szlachetnym współzawodnictwie 
pracy zakładów branży metalo 
wej znaleźć się zawsze na pierw 
szym miejscu w tabeli. 

Sprawozdanie Komitetu Powia 
towego, po omówieniu sytuacji 
politycznej, zanalizowało samo- 
krytycznie i krytycznie wszyst- 
kie odcinki działalności Partii na 
terenie miasta i powiatu radom 
szczańskiego. 


Poszczególne fragmenty spra 
wozdania, tak jak i dyskusję bę 
dziemy omawiali w najbliższych 
numerach „Głosu*, W tej chwili 
stwierdzić jedynie należy, iż w 
okresie sprawozdawczym orga- 
nizacja partyjna, mimo wielu je 
szcze braków, miała poważne 
osiągnięcia, szczególnie na od- 
cinku organizowania spółdzielni 
produkcyjnych. Dyskusję podsu 
mowała tow. Michalina Tatar- 
kówna, sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR. 

Po przerwie obiadowej przy 
stąpiono do wyboru nowych 
władz partyjnych. W wyniku taj 
nego głosowania. w skład Komi 
tetir Powiatowego PZPR w Ra 
domsku weszli: tow. tow.: Wa- 
cław  Kuźnik, Wiktoria Kipi- 
groch, Józef Kapela, Bronisła- 
wa Kołodziejczykowa, Bronisław 
Zbroja, Piotr Kusiak, Jan Gabry 
jelski, Stanisław Zgondek, Leon 
Otoliński, Władysław Kubiak, 
Aleksander Szajerman, Stani- 
sław Dworak, Stefan Pączek, Jó 
zef Kowalski, Barbara Błachow 
ska, Feliks Brener, Jan Kaczma- 
rek, Kazimierz Kraupe, Broni- 
sław Owczarek, Aleksander Osta 
łowski, Anzelmina Bohdanowicz, 
Tadeusz Gnoiński, Maria Bart- 
nik, Józef Wosik, Stefan Przy- 
godziński, Jan Florek i Stanisław 
Kowalczyk. 


Delegatami radomszczańskiej 
organizacji partyjnej na Konfe 
rencie Wojewódzka wybrani za 
stali tow. tow.: Józef Wosik, 
Stanisław Zgondek, Aleksander 
Ostałowski, Jan Florek, Wiktoria 
Kipigroch, Stefan Paczek, Bro- 
nisław Zbroja, Michalina Tatar 
kówna, Władysław Tomas, Alek 
sander Szajerman, Jan Gabryelski, 
Piotr Kusiak. Zenon Kółka, An- 
zelmina Bohdanowicz i Leon Oto 
liński, 


Państwowe Gospodarstwa Rolne Okręgu Łódzkiego 


przygotowują sie do akcii żniwnej 


W związku ze zbliżającą się ak- 
cją żniwną została zwołana na- 
rada produkcyjna Państwowych 
Gospodarstw Rolnych okręgu łódz 
kiego. przy udziale przedstawicie 
lt pracowników wszystkich zespo- 
tów i gospodarstw wydzielonych, 
reprezentowanych przez dyrekto 
rów zespołów,  agrotechników, 
przewodniczących rad  zakłado- 
wych oraz mechaników zespoło- 
wych. 

W naradzie produkcyjnej wzięli 
również udział przedstawiciele 
KW PZPR oraz TOR. 

Na naradę przybył naczelny dy 
rektor techniczny Centralnego Za 
rządu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. 

W toku prowadzonych obrad u- 
jawnione zostały powierzchnie za- 
stewów, które w czasie nadcho- 
dzących żniw będą podlegać zbio- 
rowi. 

Ustalono, że plan zasiewów wy 
znaczony dla Okręgu PGR Łódź 
został zasadniczo wykonany, a w 
adniesieniu do poszczególnych u- 
praw (np. buraka cukrowego) prze 
kroczony. 

W wyjątkowych wypadkach tyl 
ko zaszła konieczność przesiewu 
ozimin bardziej wrażliwych na 
nie sprzyjające warunki zimy, co 
przede wszystkim dotyczyło rze- 
paków ozimych i zasiewów ko- 
ńiczyn. Areały przepadłych kul- 
tur zostały przesiane Tzepakiem 
jsrym, bądź też innym odpowied- 
nikiem zmarzłej oziminy, tak, że 
w zasadzie nie dopuszczono do 
zmniejszenia produkcji danej gru 
py roślin. 

Gospodarstwa rolne pos!adające 
łąki przystąpiły już do zbioru 
pierwszego pokosu. 

Niezbędne kosiarki į inny sprzęt 
pomocniczy wyremontowany w ter 
minie umsżliwi szybsze wykona- 


nie zbioru sianokosów, które jak 
dotychczas vrzebiegaja zgodnie z 


planam. 

Okres żniw charakteryzujący 
się największym nasileniem pracy 
ręcznej, sprzężajnej oraz mecha- 
nicznej wymaga odpowiedniego 
pod tym kątem przygotowania . 

Celem zabezpieczenia pomocy 
z zewnątrz Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne nawiązały kontakt z 
Wojewódzką Komendą Organiza- 
cji Służba Polsce, której przedsta 
wiciel obecny na naradzie omówił 
możliwości współdziałania bryga- 
młodzieży w przebiegającej ak 
cji sianokosów oraz nadchodzącej 
akcji żniwnej. Kompletowanie i 
remonty maszyn żniwnych znajdu 
ją się w końcowej fazie, 

W toku narady ustalono. że oko 
ło 70 proc. stanu maszyn jest już 
gotowych do pracy, — remont dal 
szych jest na ukończeniu. 

Przy doprowadzeniu posiada= 
nych maszyn żniwnych. traktorów 
i kompletów młocarniczych do na 
leżytej sprawności Państwowe Go 
spodarstwa Rolne współdziałają z 
"Techniczną Obsługą Rolnictwa. 

Na naradzie produkcyjnej omó- 
wiono następnie ostatnie polece- 
nia Centralnego Zarządu PGR — 
w myśl których stworzone zosta- 
ną w bieżącym roku brygady żni- 
wne oraz brygady podorywkowe 
— poplonowe. 

Złożone z 20 — 50 osobowej 
grupy pracowników poszczególne 
brygady otrzymają ściśle określo 
ne zadanie polegające na wykona 
niu wszystkich kolejnych czynne- 
ści związanych ze sprzętem okre: 
ślonego areału zbóż. 

Przewiduje się tworzenie w każ 
dym większym gospodarstwie rol 
nym conajmniej dwóch brygad, 
które będą ze sobą współzawodni 
czyć w terminowości i jakości wy 
konywanych robót. 

Czas trwania poszczególnych 
prac żniwnych, takich jak cięcie, 
zwożenie itp. został ściśle okre- 


ślony, a wyznaczone terminy bę- 
da musiały być przestrzegane. 
Naradę produkcyjną w pierw- 
szym dniu jej trwania zakończył 
naczelny dyrektor techniczny Cen 
tralnego Zarządu podsumowując 
całodzienne obrady į podając wy- 


tyczne postępowania w nadchodzą | 


cym okresie żniwnym. 


Obrady kontynuowane były 


Tematy dnia 
Studium Przygotowawcze 


dla młodzieży 
robotniczo-chłopskiej 


Studium  Przygotowawcze na 
wyższe uczelnie w Łodzi prowadzi 
obecnie akcję przyjmowania mło- 
dzieży robotniczo-chłopskiej na 
pierwszy rok nauki, Termin rekru 
tacji przedłużony został do końca 
czerwca br. 

Do tej pory 490 podań została 
już zatwierdzonych. W tej liczbie 
jest 177 podań, skierowanych 
przez kobiety, 239 podań robotui 
ków przemysłowych, 14 podań ro 
botników rolnych z PGR-ów i mło 
dzieży ze spółdzielni produkcyj- 
nych oraz 158 podań, skierowa- 
nych przez synów średnio- i malo- 
rolnych chłopów. 

Obecnie rozpatrywane są na- 
stępne podania, gdyż każdy dzień 
przynosi nowe zgłoszenia do ko- 
misji kwalifikacyjnych zarówno W 
Łodzi, jak i na terenie wojewódz- 
twa, w powiatach i miastach wy- 
dzielonych. Młodzież robotnicza i 
chłopska, która nie miała przed 
wojną możliwości zdobywania wie 
dzy, obecnie po 7 klasach szkoły 
podstawowej, albo też po samo- 
dzielnym opanowaniu programu 
7 klas, kierowana jest na Studium 
Przygotowawcze, aby po dwulel- 
niej nauce móc wstąpić na wyższe 
uczelnie i kontynuować Studia, za 
leżnie od swego zamiłowania 1 
zdolności. 

15 sierpnia br: rozpocznie slę 
dwutygodniowy kurs dla tych 
wszystkich, których podania zosta 
ty przyjęte w ciągu czerwca br. 
W ciągu tego kursu sprawdzone 
zarazem zostaną wiadomości mło- 
dzieży, która pragnie dalej uczyć 
się i studiować, Będzie to egzamin 
selekcyjny, po czym we wrześniu 
br. mlodzież rozpocznie naukę w 
Studium. 

Obecnie przygotowane już są 
kwatery dla młodzieży 2 terenu 
województwa, Dwie bursy zapew- 
nią miejsce każdemu, a utrzyma- 
nie i egzaminy będą całkowicie 
bezpłatne, 

We wrześniu setki młodzieży z 
Łodzi i województwa  razonczna 
nauke. Mieszkania w domach aka- 
demickich i w bursach  Sludium, 
stypendia | pomoce naukowe za- 
pewnią młodzieży odpowiednie 
warunki nauki. W tym roku ci, 
którzy przedstawią zaświadczenia, 
że mają rodziny na utrzymaniu, 
oprócz stypendium otrzymywać bę 
dą specjalny zasiłek rodzinny. 

Jest rzeczą konieczną, ażeby 0r- 
ganizacje młodzieżowe oraz par- 
tyjne w zakładach pracy w Łodzi 
i województwie rozwinęły srarnką 
akcję uświadamiającą 
liwości, jakie stwarza 
Przygotowawcze, Dzięki te 
z pewnością niejeden młody czło- 
wiek i niejedna dziewczyna 
biorą ochoty do zdobywania dal. 
szej wiedzy, zasilając w przyszło- 
ści kadry nowej ludowej inteli- 
gencji polskiej, (m, z.) 


dniu tym poszczególne działy Okrę 
gu podawały komunikaty, omawia 
jąc zagadnienia chwili bieżącej. 

W myśl polecenia Okręgowego 
Zarządu analogiczne narady pro= 
dukcyjne odbyły się w zespołach 
PGR oraz odbędą się w poszcze 
gólnych gospodarstwach przy u- 
dziale ogółu pracowników. 

Na naradach zostanie rozpraco= 


dnia następnego i dotyczyły aktu | wany już w szczegółach plan nad- 
alnych spraw gospodarczych. W |chodzącej akcji żniwnej, 


Nasi korespondemch Misz 


Krawcy czy 


Przy ul. Narutowicza w Ra- 
domsku mieści się Gospoda, pra 
wadzona przez Ochotniczą Straż 
Pożarną. Do Gospody przylega 
spory ogród. Gospoda była daw 
niej lokałem gastronomicznym, 
nie cieszącym się zbył dobrą opi 
nią. Z racji często zmienianych 
kierowników dzierżawców z 
kładu, dochody dla OSP były dość 
skromne. Ostatnio podjęto pro- 
iekt likwidacji przedsiębiorstwa 
i przekazania sali i ogrodu Pow 
szechnej Spółdzielni Spoży 
ców, celem urządzenia letniej 
i następnie zimowej kawiarni z 
muzyką i dancingiem, Dodać 
należy, że Radomsko nie posia 
da wcale kawiarni i mieszkańcy, 
zwłaszcza młodzież pracująca, 
nie niają poza kinem żadnej roz 
tywki, PSS zamierzała prowa- 
dzić kawiarnie bez podawania al 
koholu, urządzić w ogrodzie par 
kiet do tańca, jednym słowem 
zapewnić ludziom pracy moż- 
ność odpoczynku na świeżym po 
wietrzu przy małym wydatku. 
Zarząd Miejski obiecał pomóc 
przy wyrównaniu terenu ogro- 
du i założeniu trawników i kwiet 
ników, PSS miała ustawić stoli 
ki i krzesła oraz zainstalować 


kawiarnia? 


oświetlenie ogrodu, z tym, że ca 
łość miała być gotowa w drugiej 
połowie czerwca. 

Pracująca ludność Radomska 
przyjęła z zadowoleniem ten pio 
jekt, pertraktacje PSS z OSP by 
ły na ukończeniu i, jak to cza 
sem bywa w Radomsku, sprawa 
rozwiała się w ciggu  fednego 


ia, 

Zarząd OSP doszedł do wnio 
sku, że lokal Gospody nadaje 
się bardziej na projektowany Za 
kład Odzieży Miarowej, a do ka 
wiarni w ogrodzie robotnik i 
tak nie będzie chodził. 

Trudno zrozumieć, skąd taki 
pogląd i dlaczego młodzież robot 
nicza zamiast korzystać z takich 
„tozrywek“, jak lokale restaura 
cyjne, jawne i pokątne. nie miala 
by poeci na świeżym po“ 
wietrzu przy szklance kawy, czy 
lodach, lub potańczyć przy muzy 
c 


€. 
Jeżeli upatrzony uprzednio 
lokal na krawiectwo jest zbyt 
ciasny, należy go rozbudować, 
nie jest natomiast słuszne zajmo 
wanie na ten cel Gospody, bar 
dziej nadającej się dla innego 
celu, 

S. Kosiniewicz 


WO LAT 


Co pisała prosa łódzka w dn. 13 czerwca 1930 r. 


WYBUCH WULKANU W JAPONII 


Położony w odległości 150 kilome- 
trów od Tokio — wielki wulkan ja- 
poński Adama - Yama — wznowił 
wczoraj swą działalność. Masy płyn- 
nej lawy zalewają okoliczne mia- 
steczka i wioski, Ludność ucieka w 
popłochu. 


NIE MA WOLNYCH POSAD 


DOK IV drukuje na łamach „Re- 
pebliki" oświadczenie, że nie ma ani 
nie przewiduje się żadnych posad w 
administracji wojskowej dla niż- 
szych funkcjonariuszów, robotników, 
wartowników i t. p. 

DOK IV prosi o zaprzestanie nad- 
syłania w masowych ilościach ofert 
i podań. 


ŚMIERTELNA PRÓBA 
POBICIA REKORDU 


Angielski major Segrave podczas 
próby pobicia rekordu szybkości ło- 
dzi motorowej — poniósł śmierć 
wskutek wywrócenia się motorówki 


BEZROBOCIE ROŚNIE 


Liczba „zarejestrowanych“ bezro- 
botnych wynosi w całym państwie 
224,544 osoby. W ubiegłym tygodniu 
ed Łodzi straciło pracę 4.107 
osób. 


GROŻBA 
EPIDEMII TYFUSU 
W związku z silnymi upałami | na- 


PANSTWO 
TEATR IM * NA. JARACZA 
(nt Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 komedia Michu 
1a Bałuckiego pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz, 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów", 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Teatr nieczynny, 
TEAR „PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27) 


Godz 8 — 15 wg; zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No- 
wa szata króla” 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 
BAŁPYK (Narutowicza 20) 


„Zdradzieckie skały“ — godz. 
16, 18.30, 21 
BAJKA ( iszkańska 31) 


„Hrabia Monte-Christo“ I seria 
godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 


nych Nr 23” S 

godz. 15. 16, 17, 19 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 

Program składany: Dzieje jed- 

nej obrączki", „Słoń i Mrawka" 

„Noc Noworoczna”, „Mistrz 

ciarski", „Kim zostanę" 


godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Hrabia Monte-Christo" Ll seria 
godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 17.30. 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu* 
lodz. 18, 20 
RÓMA (Rzgowska 84) 
„Program składany“ („Szara szy 
ka", „Siedem czarodziejskich płat- 
ków”, „Biegiem Wołgi”) 
godz: 18, 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka“ 
godz. 18, 20.30 


Program na 13 czerwca 1950 r. 


12.04 Dziennik. 13,30 Koncert. 
14,00 „Z życia Węgier", 
Muzyka operętkowa. 14,55 Audycja 
dla chorych. 15,30 Aud. "dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muz. z płyt. 16,00 
Dziennik. 16,30 (Ł) Omówienie, książ 
ki Gramsci „Listy z wiezienia“ 

16,40 (Ł) Chwila muzyki. 16,50 (Ł) 
Skrzynka. raejonalizatorów. * 17,00 
Koncert. 18,15 Recital wiolonczelo* 
wy. 18,40 Wszechnica. 19,00 Koncert 
symfoniczny, 20.00. Dziennik. 20.40 
Recital śpiewaczy. 21.00 „St, Moniusz 
ko" — aud, sł. muz. 22 echni 
ea. 22,15 „Bizet i jego opery“. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23,15 Utwory 
K. M. Webera, 


tężeniem epidemii tyfusu, pisma za 
mieszczają długie artykuły, zawiera- 
łące porady z zakresu higieny. 


OBŁĄKANI 
NA ULICACH MIASTA 


„Republika* bije na alarm z po- 
wodu braku opieki nad chorymi u- 
mysłowo, którzy masowo włóczą się 
po ulicach miast i po polach. 
W dniu wczorajszym w Rogowie 
umysłowo chora kobieta. o niezna- 
nym nazwisku zabawiała się rzuca- 
niem kamieni w przejeżdżające auta. 
Jeden z automobilistów odniósł po- 
ważne obrażenia twarzy wskutek 
rozbicia kamieniem szyby. 


KATOWICE BEZ WODY 


Miasto Katowice znalazło się w 
dħiu wczorajszym w katastrofalnej 
sytuacji. W wodociągach, na skutek 
dlugotrwałego upału — zabrakło wo 
dy. Również w okolicy Katowie 
wszystkie studnie są wyczerpane. 


MASOWE DEMONSTRACJE 
W CAŁYM KRAJU PRZECIW. 
WYROKOWI NA KOMUNISTÓW 
Z całego kraju donoszą 0 maso- 
wych wystąpieniach przeciw trzem 
wyrokom śmierci, wydanym na dzia 
łaczy komunistycznych we Lwowie. 
W dniu wczorajszym w Warszawie 
z placu Kazimierza Wielkiego ru- 
szył pochód pod więzienia na Pa- 

wiaku, Interweniowała policja. 


TEATRY | 


TEATR „ARLEKIN” 
{ul Piotrkowska 152) 


Teatr nieczynny z powodu wyja- 
zdu na gościnne występy: 
TEATR „OSA“ * 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś, o godz. 19.30 ostatni raz „Ro- 
mans z wodewilu”. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIA” 
Dziś, o godz. 19.15, 
Angot". 


FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
kier. art. Ida Kamińska 
ZESPÓŁ WROCŁAWSKI 

Teatr nieczynny. 


„Córka pani 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń tajgi“ 
godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia* II seria 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wódz Baszkirów* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18.30, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Naptórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku" 

* godz. 16, 18, 20 


ŁACHĘTA (Zgierska 26) 


Kino nieczynne z powodu remontu 


p 


W krajach demokracji ludo- 
wej z roku na rok rozszerza się 
obszar wów, zwiększa uros 
dzajność pół, umacnia baza maszy 
nowa rolnictwa. 

Ponad. 1.000 traktorów pracowa 
ło bieżącej wiosny na polach spół 
dzielni produkcyjnych w Polsce. 
Na Węgrzech, w maju rb. czyn- 
nych belo 300 ośradków mas 
nowych, *W Rumunii same t 
ko majątki państwowe dysponują 
3.185 traktorami. Na polach ma- 
leńkiej Albanii pracuje 120 trak- 
torów, obszar ziemi ornej wzrósł 
tam o 10 proc. 

Ministerstwo rolnictwa USA 0- 
publikowało niedawno dane, doty 
czące sytuacji farmerów amery- 
kańskich. Nawet oficjalna staty- 
styka amerykańska zmuszona by- 


ła skonstatować fakt stałego po- j 


garszania się sytuacji farmerów. 
W kraju zachwalanego „amery- 
kańskiego stylu życia” dochody far 
merów spadły w r. 1949 — w po- 

równaniu z r, 1948, o ponad 17 
proc. Należy tu dodać, że już w r. 
1948 dochody farmerów były niż- 
sze o 22 proc. w porównaniu z po- 
przednim rokiem. 

W USA 80 proc. pracujących 
nu roli Indzi nie można nazwać 
właścicielami ziemi. NE z 
nich — to jedynie nominalni wła- 


Ze sportu 


Poznaniacy zawiedli oczekiwania 
ŁKS Włókniarz — Związkowiec Warta 3:0 (1:0) 
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Związkowcem z Poznania przyniosło 
11:0). 
Po zespole gości spodziewaliśmy 


STATNIE spotkanie o mistrzostwo pierwszej ligi państwowej, 
rozegrane pomiędzy ŁKS Włókniarzem a „maruderem" 


tabeli 
zwycięstwo drużynie łódzkiej 3:0 


się lepszej gry. Jednak srodze za- 


wiedliśmy się. Liczne braki poznaniacy nadrabiali siłą fizyczną, słowem 


grali ostro a nierzadko brutalnie, 


Wyróżnić należy jedynie Krystko- 
wiaka w bramce i obrońców. Reszta 
wybitnie słaba. Trzeba pamiętać, że 
gospodarze od 20 minuty w pierw- 
szej części zawodów grali w dzie- 
siątkę. bowiem Łuć po odniesieniu 
kontuzji zeszedł z boiska. Po przer- 
wie Łuć grał, a raczej statystował 
na boisku 15 minut, tak więc w su 
mie łodzianie grali większą część 
wodów bez obrońcy. Cofnięto wów- 
czas na tę pozycję Janeczka, orzez 
cu ucierpiała linia ataku. Lepszej ©- 
kazji do zdobycia bramek a nawet 
„yskania zwycięstwa goście nie bę- 
ieli chyba prędko. Swą ostrą 


Wyniki ligowe 

Ogniwo Cracovia — Górnik Radlin 
Kolejarz — Polonia 3: 
Ruch — Górnik Bytom 


Garbarnia — Gwardia 1:0, 
ŁKS Włókni: — Zw 
Warta 3:0, 
ro 
Tabela I ligi 
Ruch 8 11 17:9 
Garbarnia 8 11 5 
Gwardia 8 10 
Ogniwo Cracovia 7 9 
Górnik Radlin LJ 9 
ŁKS Włókniarz 7 8 
Kolejarz 2 8 
Górnik Bytom 8 q 1 
egia T 6 13:13 
Polonia q 5 1 
AKS 6 5 
Związkowiec Warta 8 1 


gra, chwilami brutalną, poznaniacy 
mie sprawili dobrego wrażenia na pu 
biiczności łódzkiej. 

ŁKS Włókniarz wykazał formę wa 
kacyjną (czy nie za wcześnie?), Za- 
chodzi pytanie, co robi trener, jeśli 
zawodnicy, nie tylko, że nie popra- 
wiają formy, ale wręcz przeciwnie, 
grają coraz gorzej. W ataku tylko 
dwóch zawodników było pełnowar- 
tościowych: Baran i Hogendorf, Ja- 
neczek stracił refleks, Koźmiński 
znalazł się w drużynie zdaje się zu- 
pełnie przypadkowo, a Zygmuncik 
na lewym skrzydle nic pozytywnego 
rie wniósł do gry. Pomoc grała po- 
prawnie, jedynie Włodarczyk zbyt 
daleko wysuwał się do przodu, a kie 
dy zaszła potrzeba, nie było go na 
pozycji. 

W pierwszej części meczu mimo 
przewagi gospodarzy dopiero w 26 
minucie udaje się Baranowi uzy- 
ska* prowadzenie dla łodzian z rzu- 
tu wolnego, strzelonego z dalekiej od 
ległości nieuchronnie w lewy róg 
siatki. 

Dwadzieścia, kilka minut gra ŁKS 


Włókniarz bez Łucia, który ulega 
kontuzji, Po zmianie stron Łuć gra 
w ataku, a Janeczek na obronie, 
Trwa to 15 minut, potem znoszą z 
boiska obrońcę łodzian, który sam 
nie jest w stanie udać się do szatni. 

W 33 minucie następuje rzut kar 
my za faul na Hogendorfie, egzekuto 
rem jest Baran. W 35 minucie woiny 
Barana broni Krystkowiak, lecz pił 
kę wypuszcza, a nadbiegający Jane- 
czek' strzela trzecią bramkę dla ŁKS 
Włókniarza. 

Po przeciwnej stronie raz jeden na 
pastnik gości zmusza Szczurzyńskie- 
gc do skutecznej interwencji. 
staje się niezwykle ostra. Jest mo- 
ment, że sędzia zwołuje wszystkich 
zawodników i upomina ich, aby gra- 
li, jak na sportowców przystało. O- 
statnie minuty mimo chwilowego 
zrywu Związkowca Warty nie przy- 
noszą zmiany wyniku, 

Zawody prowadził ob. Hazelbusz 
z Warszawy. Widzów 10 tysięcy. 

Zespoły wystąpiły w następują- 
cych składach: 

Związkowiec: Krystkowiak, Pyda, 
Staniak, Cybiński, Groński, Grabie- 
nowski, Opitz, Gendera, Jóżwiak, 
Skrzypniak i „Artur“, 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło 
darczyk, Łuć, Miller, Urban, Rączko, 
Hogendorf, Baran, Janeczek, Koż- 
miński i Zygmuncik. 


Gra |- 
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Najlepszy torowiec 
w Polsce 


Wezoraj w Szczecinie odbyły się 
krótkodystansowe mistrzostwa Polski 
w kolarstwie. tuł mistrza Polski 
na rok 1950 zdobył łodzianin Jerzy 
Bek przed Marchwińskim 
Kupczakiem (Kraków) i 
(Łódź). 

W finale Bek pokonał dwukrotnie 
Marchwińskiego w czasie 18 sek. Naj 
lepszy czas mistrzostw 12,6, uzyskał 
Bek w półfinale. 


Hage 


Włókniarze triumiują 


lekkoatletycznych mistrzostwach Łodzi 


Na stadionie ŁKS Włókniarza za- 
kończone zostały wczoraj drużynowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi, 
Mistrzostwa na ogół wykazały już 
całkiem niezły poziom naszej przo- 
downicy sportów, ale, niestety, nie od 
zwierciedlały go jeszcze w stu pro- 


nowe uchwały 


w Polskim Związku Bokserskim 


W niedzielę, 11 bm. odbyło się w 
Warszawie walne zebranie Polskiego 
Związku Bokserskiego. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele GEKF, 
CRZZ i ZMP. Wśród delegatów za- 
brakło przedstawicieli z Białegosto- 
ku, Lublina, Krakowa, Częstochowy; 
1 Rzeszowa. 

Plan pracy na sezon 1950-51 prze 
widuje wzmożenie akcji szkoleniowej 
oraz gruntowne przygotowanie do mi 
strzostw Europy, 

Rozgrywki I i II ligi oraz mistrzo- 
stwa drużynowe w okręgach rozpocz 
ną się w styczniu 1951 r. W mistrzo 
stwach okręgowych drużyny 
będa ze sobą tylko raz, (bez rewan- 
żu 

Rozgrywki o wejście do IT ligi roz 
poczną się w końcu sierpnia br. 

Dyskusja stała na dobrym pozio- 
mie, przy czym cechowała ją troska 
o rozwój pięściarstwa wszerz. Zabie- 
rajacy głos w dyskusji trener pań- 


Odpowiedzi Redakcji 


ZS „Stal* — Wyjaśnienie Wasze w 
sprawie listu naszego korespondenta 
zamieszczonego w dniu 2 bm. przyj- 
mujemy do wiadomości. W sprawie 
jednak zasadniczej, to jest udostęp- 
nienia kołom kortów tenisowych pi- 
szecie tylko, że wydzierżawienie ich 
kosztuje Was 15.000 złotych, ale nie 
podajecie kto te 15.000 złotych opła- 
ca Wy, czy koło sportowe, które z 
tych kortów korzysta? Jeżeli Wy to 
w porządku. W takim razie bądźcie 
łaskawi pozwolić korzystać z tych 
kortów także członkom koła „Stal“ 
przy Zjednoczeniu Maszyn Rolni- 
czych. 


iele zadłużonych gospodarstw, 
których hipoteki obciążone są 
przez banki. Reszta — to dzier- 
żawcy, Ponad milion dzierżawców 
płaci czynsz w naturze, około 800 
tys. farmerów — w pieniądzach, 
dzierżawiąc ziemię od wielkich 
obszarników na niewolniczych nie 


omal warunkach. Tytułem czyn- 
szu dzierżawnego w naturze 0b- 
szarnicy pobierają przeciętnie po- 
łowę zebranych plonów. a za wy- 
pożyczanie narzędzi rolniczych i 
za nędzne mieszkania zatrzymują 
większą część pozostałych plonów. 
Milionowe rzesze biedoty wiejs- 
kiej żyją w ciężkich warunkach. 

Oddajmy jednak w tej sprawie 
głos samym Amerykanom. 


Komisja dla spraw rolnictwa 
przy Senacie amerykańskim zmu- 
szona była przyznać, że 43 proc. 
wszystkich farm USA (2,5 milio- 
na farm) — to zospodarstwa kar- 


stwowy Sztam podkreśli} koniecz- 
ność zarezerwowania większej ilości 
trenerów dla celów szkoleniowych. 
Sztam podniósł również konieczność 
stworzenia centralnego ośrodka szko 
lenia pięściarstwa. 

Po tdżieleniu absolutorium, w. ra 
no nowy zarząd. Przewodniczącym 
PZB został ponownie: Jędrzejewski. 


Spójnia — Kolejarz (Kol.) 5:0 

Na boisku Związkowca w Parku 
Ludowym odbył się wczoraj mecz 
Spójni z Kolejarzem z Koluszek, 
Zwycięstwo w stosunku 5:0 (2:0) ad 
nieśli łodzianie, przeważając prawie 
przez cały okres zawodów. 

Bramki dla Spójni strzelil! 
palski 2, Kraszewski, Domii 
i Smulik po 1. 

W przedmeczu zwyciężyła rezer- 
wa łodzian w stosunku 7:0. 


Z mistrzostw klasy A 


W Żychlinie rozegrany został 
w niedzielę mecz piłkarski o mi- 


zaw wryta ty NANNINI o, 
Wędza farmerów 
w USA 


Soo KAWA ary A SAA o 


strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
Przeciwnikiem tamtejszego zespołu 
„Emjeden” był łódzki Związkowiec. 

Goście wystąpili z czterema rezer 
wowymi. Kierownictwo Związkow- 


ca mimo porażki jest zadowolone z 

gry młodych swoich piłkarzy. któ- 

rych próba wypadła dobrze. 
Zwycięstwo uzyskał zespół „Em- 


centach, gdyż na starcie zabrakło 
wielu zawodników, 

Przyczyną ich absencji były igrzy 
ska sportowe DOSZ w Warszawie, 
na których startowali jako uczniowie 
. Zdaniem naszym kalen- 
darzyk imprez mistrzowskich winien 
być tak ułożony, aby na pr: yszłość 
tego rodzaju kolizji unikn: Polski 
Związek Lekkoatletyczny jak dotąd 
o tym nie pomyślał. 

A oto wczorajsze wyniki. Pierw- 
szeństwo oddajemy niewiastom: 

Oszczep wygrała Czechówna (To- 
maszów) — 38,02. 

80 m płotki Peskówna (ŁKS Włók 
niarz) — 13,6. 

Kula Czechówna 

60 m Patorai (Spójnia) — 8,4. 

Skok w dal Słomczewska (ŁKS 
Włókniarz) — 5.12, 
200 m Słomczewska — 27,6. 
Sztafeta 4x100 m ŁKS Włókniarz 
W punktacji ogólnej w konkureń- 
cjach kobiecych pierwsze miejsce zdo 
był ŁKS Włókniarz 282 pkt. „zed 
P. K. S. Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnia (Łódź) 38 pkt. 

Konkurencje męskie: 


(Tomaszów) — 


110 m płotki Pawłowski (ŁKS 
(Włókniarz) — 16,4. 
400 m Kundzik (Spójnia) — 52,6. 


5000 m Nowak (ŁKS Włókniarz) 
— 16:87,2. 
Skok wawyż Szmydke (PKS) — 
100 m Antonowicz (ŁKS Włót- 
niarz) — 11,4. 
800 m Ofeld (Boruta) — 2:012. 
200 m Antonowicz (ŁKS Włók- 


niarz) — 28,2. 


Widzew wygrywa 
w Bydgoszczy 


W dniu wczorajszym w spotkaniu 
o mistrzostwo drugiej ligi Widzew 
wygrał w Bydgoszczy z tamtejszym 
Kolejarzem w stosunku 4:8. Jak z te 
go wynika w zespole łódzkim odmie- 


jeden" 3:0 (1:0). 


łowate, które nie mogą zapewnić 
właścicielom znośnego poziomu 
życia. Prawie cala produkcja drob 
nych farmerów idzie na potrzeby 
domowe; rodziny farmerów niedo 
statecznie się odżywiają, miesz- 
kają w złych warunkach. 
Według danych ministerstwa 


rolnictwa zadłużenie farmerów 
wzrosło z 4,7 miliarda dolarów w 
r. 1946 do 5,5 mld. dolarów w r. 
1950. 


Wielkie, zmechanizowane far- 
my bezlitośnie rujnują szerokie 
rzesze chłopstwa, nieustannie 
zwiększają liczbę „zbędnych” lu- 
dzi, skazanych na nędzną egzy- 
stencję, W Stanach Zjednoczo- 
nych bowiem traktory i maszyny 
rolnicze wzbogacają wielkich wła 
ścicieli ziemskich i służą za narzę 
dzie rugowania chłopów z ziemi. 
We wspomnianym już przez nas 
sprawozdaniu ministerstwo rol- 


W ogólnej punktacji zwyciężył 
LKS Włókniarz (Łódź) 282 pkt, 
przed PKS Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnią (Łódź) 38 pkt. 


Boruta (Zgierz) 
Związkowiec (Tomaszów) 4: 3 


W Tomaszowie odbył się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A, Bo- 
ruta ze Zgierza pokonał miejscowe- 
go Związkowca w stosunku 4:3 (1:0), 

Boruta pod koniec walk o punkty 
gra coraz lepiej, niestety, stracił 
on jednak za wiele bramek poniósł 
za dużo porażek, aby jej to po- 
mogło. W Tomaszowie prowadzili już 
zgierzanie 3:0. Potem zespół miejsco- 
wy wyrównał do 3:3. Mimo dobrej 
giy ze strony bramkarza Związkow: 
ca, Komara, udało się gościom strze« 
lić zwycięską bramkę. 

Bramki dla Boruty uzyskali: Tare 
nowski 2 (w tym jedną ź karnego), 
Matynia 1 i Wesołowski 1. Dla Związ 
kowca punkty uzyskali: Anioła 2 (w 
tym jeden z karnego) oraz Wędrak, 
Zawody prowadził bez zarzutu ob, 
Szperling. 


niło się nieco na lepsze. 


informuje o  zwiększefiu 
się ilości traktorów w rolnictwie 
amerykańskim. I w tej sprawie 
oddajmy głos samym Ameryka- 
nom, 

Ekonomista amerykański, Mac 
Williams, przytacza dane, gwiad- 
czące, że mechanizacja wielkich 
gospodarstw pociąga za sobą ma- 
sowe rugowanie z ziemi dzierżaw 
ców i farmerów amerykańskich, 
i stwierdza równocześnie, że w 
Stanach południowych w latach 
1930-40 ilość traktorów wzrosła ze 
146 tys. do 272 tys. W tym samym 
okresie wyzuto z ziemi ponad 300 
tys. drobnych dzierżawców. Obli 
czono, że do r. 1955 w wyniku me 
chanizacji wielkich farm. co naj- 
mniej jeszcze 2.6 miliona farme- 
rów utraci ziemię. 


Oto, w jaki sposób farmerzy a- 
merykańscy przeistaczają się we 
włóczęgów, poszukujących doryw 
czych zarobków. Nawet reakcyj- 
ne czasopismo „America" nie mo 
że pominąć tej sytuacji milcze- 
niem. 

— „Sezon po sezonie — czyta- 
my w czasopiśmie — tułają się po 
kraju w poszukiwaniu pracy ty- 
slące ludzi bezdomnych i bezro- 
botnych, rekrutujących się zwłasz 
cza spośród zrujnowanych chło- 
pów”, 


Przedmecz rezerw 3:2 dla Boruty, 


GŁOB 


Organ Łódzkiego Komitetn 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii RÓW 
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